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■AlIELKOPOL5KI
E. Gierek na obradach IX Krajowego Zjazdu SDP

Uznanie dla polskiego dziennikarstwa 
za upowszechnianie polityki partii

Wczoraj w Domu Dziennikarza w Warszawie rozpoczął 
oorady IX Krajowy Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich. Na obrady
— Edward Gierek.
IX Zjazd SDP — odbywa­

jący się w roku jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej — 
podsumuje dorobek polskiego 
dziennikarstwa w upowszech­
nianiu polityki partii, sformu­
łuje nowe zadania środowiska 
dziennikarskiego w budowni­
ctwie socjallizmu.

W IX Zjeździe SDP ucze­
stniczą delegaci ze wszystkich

przybył I sekretarz KC PZPR

Przerwa w rokowaniach wiedeńskich

Redukcja zbrojeń 
jest osiągalna

I poznańskiej szkole pożarnictwa

województw, reprezentujący 
blisko 6,5 tysięczną rzeszę pra 
cowników prasy, agencji pra­
sowych, radia i telewizji.

Charakterystykę dokonań 
polskiej prasy w okresie os­
tatnich Lat dał w referacie 
przewodniczący ZG SDP — 
Stanisław Mojkowski. Zaak­
centował on konieczność wy­
pracowywania coraz lepszych 
form pracy polskiego dzienni-

KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz, wskazując równocześnie 
na nowe odpowiedzialno zada 
nia stojące przed prasą pol­
ską w związku z intensywno­
ścią i złożonością procesów 
społeczno-politycznych, zacho­
dzących w naszym kraju.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad dotychczasowym 
dorobkiem i przyszłymi zada­
niami pracowników polskiej 
prasy, radia i telewizji.

PAP

Oświadczenie delegata Polski
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 54 posiedzenie plenarne 

delegacji 19 państw uczestniczących w zainaugurowanych 
przed z górą 12 miesiącami rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. 
Posiedzeniu temu, które było ostatnim przed feriami zimo­
wymi, przewodniczył szef delegacji PRL, ambasador Ta­
deusz Strulak. Głos zabrali — szef delegacji ZSRR, amba­
sador Oleg Chlestow oraz szef delegacji USA, ambasador 
Stanley Resor.

Ogień - to błogosławieństwo dlaOgień - to błogosławieństwo dla ludzi, ale także niebez­
pieczny żywioł. Każdego roku „czerwony kur” niszczy nasz do­
bytek, liczący się w milionach złotych. Na walkę z pożarami 
przeznaczamy w naszym kraju poważne środki, szkolimy ludzi. 
W dobie rozwiniętej techniki walka z tym żywiołem wymaga coraz 
to nowych i lepszych urządzeń, wprowadzania nowych środków 
chemicznych i oczywiście umiejętności właściwego posługiwa-

nia się nimi.
Obok Oficerskiej Szkoły Pożarnictwa w Warszawie istnieją u 
nas dwie pomaturalne szkoły chorążych pożarnictwa w Krako* 
W|e i Poznaniu. Placówka poznańska od 1971 roku nadaje 
swym absolwentom stopień chorążego pożarnictwa. Obecnie 
bwa jej rozbudowa i już w przyszłym roku będzie mogła przy- 
W 220 kandydatów. A zapotrzebowanie na specjalistów w tej 
aziedzinia jest znaczne. Dla przykładu — w ubiegłym roku po- 
Jnańskq szkołę opuściło 70 absolwentów, na których czekało 

300 wolnych miejsc pracy.
Fot. — Z. Staszyszyn
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łeczeństwa.
Wysokie uznanie dla osiąg­

nięć polskiego dziennikar­
stwa w dziele upowszechnia­
nia polityki partii wyraził w 
swym wystąpieniu sekretarz

Odwet za ostrzelanie biur OWP

niej w połowie stycznia przy­
szłego roku przedstawi Kon­
gresowi kolejne propozycje, 
zmierzające do poprawy sy­
tuacji gospodarczej USA. Jed­
nak zapowiedział, że „nie bę­
dą to cudowne środki działa­
jące natychmiast”.

Gerald Ford spotkał się 
również z przywódcami Kon­
gresu. Oświadczył on, że zda­
niem administracji, uchwale­
nie ustawy o reformie handlu 
jest pierwszoplanowym, zada­
niem Kongresu w czasie sesji, 
która kończy się w grudniu. 
„Rząd dołoży wszelkich sta­
rań, aby przyspieszyć uchwa­
lenie tej ustawy i będzie 
współpracować w tej sprawie 
z Kongresem” — powiedział 
Geraltd Ford.

Zamach bombowy 
w Tel-Awiwie

Rzecznik Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny złożył o- 
świadczenie dla agencji 
„Wafa” stwierdzające, że w 
odwet za ostrzelanie we wto­
rek rano przez grupę syjoni­
stów biur OWP w Bejrucie, 
jeden z oddziałów Palestyń­
czyków operujący w głębi te 
rytoriów okupowanych, umie­
ścił środki wybuchowe w ki­
nie „Hen”, znajdującym się 
w centrum Tel-Awiwu. Rzecz 
niik dodał, że eksplozja spowo 
dowala zniszczenie dużej czę­
ści kina oraz ofiary wśród wi 
dzów.

Według doniesień agencji 
zachodnich, w czasie zamachu 
2 osoby zostały zabite, a 54 
ranne. Zginął również jeden z 
zamachowców, mający pasz­
port brytyjski. (PAP)

Prezydent Francji 
na Antylach

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej, Valery Giscard d’Es- 
taing przybył wczoraj na Gwa­
delupę, rozpoczynając swą 
pierwszą podróż po departa­
mentach zamorskich Francji. 
Towarzyszy mu Olivier Stirn, 
sekretarz d.s. departamentów 
i terytoriów zamorskich. Po­
dróż do tych departamentów 
prezydent zapowiedział jeszcze 
w czasie swej kampanii wybór 
czej w maju br. Celem wizyty 
jest zaznajomienie się z tam­
tejszą sytuacją gospodarczą i 
polityczną.

Wyspy Gwadelupa i Marty­
nika wchodzące w skład An­
tyli Francuskich stały się w 
XVII wieku koloniami fran­
cuskimi. Przez dłuższy czas 
głównym produktem przemy­
słowym tych wysp był cukier 
z trzciny cukrowej. W ostat­
nich latach produkcja cukru 
wyraźnie spadła, a trzcinę wy­
pierają plantacje bananów. 
Przemysł jest wciąż jeszcze 
słabo rozwinięty, toteż na An­
tylach istnieje zjawisko stałe­
go bezrobocia. Wielu mieszkań 
ców tych wysp musi więc szu­
kać pracy w metropolii.

W dwóch przemówieniach, 
jakie prezydent ma wygłosić 
na Gwadelupie i Martynice, 
skoncentruje się on na sprawie 
sytuacji gospodarczej, perspek 
ty wach rozwoju archipelagu 
oraz zwiększenia pomocy ze 
strony metropolii. Wizyta pre­
zydenta na Antylach zakończy 
się w sobotę. Tego samego dnia 
na Martynice rozpocznie on 
rozmowy z prezydentem USA, 
Geraldem Fordem. (PAP)

Po południu szef delegacji 
polskiej dokonał na konferen­
cji prasowej oceny przebiegu 
zakończonej właśnie 4 rundy 
rokowań wiedeńskich z punk 
tu widzenia państw socjali­
stycznych. Runda ta stała pod 
znakiem kompromisowych wy 
siłków państw socjalistycznych 
zmierzających do przezwycię­
żenia trudności w rokowa­
niach.

T. Strulak podkreślił, że w 
przeświadczeniu państw socja

cje w stosunku sił lądowych i czół
gów. Jest im to potrzebne 
sprawiedliwienia asymetrii 
dukcji tych sił. Zamiar ten 
się pogodzić z uzgodnioną

dla u-

nie da 
zasadą

listycznych przedstawiony
przez nie 8 listopada ubiegłe­
go roku projekt porozumienia 
w sprawie redukcji wojsk i 
zbrojeń pozostaje nadal pod­
stawą możliwego do zaakcep­
towania przez wszystkich roz­
wiązania. Zawarte w nim kon 
kretne propozycje są istotne, 
gdyż przewidują redukcje po­
nad 15 procent sił zbrojnych, 
ekwiwalentne dzięki zastosowa 
niu metody najpierw jednako­
wych liczebnie, a później rów 
noprocentowych redukcji oraz 
wszechstronne, dzięki objęciu 
nimi wszystkich głównych ro­
dzajów wojsk i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej wszystkich 11 
państw.

Dzięki temu, redukcje były 
by wzajemne i wiarygodne, po 
nieważ nie dopuściłyby do po­
minięcia żadnego bezpośrednie 
go uczestnika rokowań lub gru 
py uczestników czy też jakie­
gokolwiek elementu potencja­
łów wojskowych. Dlatego pań 
stwa socjalistyczne w całości 
podtrzymują swój sprawiedli­
wy projekt redukcji w przeko 
naniu, że zawiera on realistycz 
ną nodstawę możliwego do 
przyjęcia przez wszystkich roz 
wiązania.

Z kolei Tadeusz Strulak zajął się 
projektem państw zachodnich. 
Stwierdził, że dla uzasadnienia nie 
równych i obliczonych na uzyska­
nie przez państwa NATO jedno-

wzajemności. Projekt zachodni nie 
przewiduje redukcji sił powiet­
rznych ani jądrowych, chociaż do 
brze wiadomo, jak są one niebez­
pieczne i jak bardzo się liczą w bi 
lansie sił w Europie środkowej.

Główną przeszkodą w postępie 
rokowań — powiedział Tadeusz 
Strulak — jest to, że podczas gdy 
ZSRR, jak również Polska, CSRS 
i NRD, niedwuznacznie i w kon­
kretnej formie wyraziły gotowość 
udziału w redukcjach, to ze stro­
ny RFN, W. Brytanii, Belgii, Ho-
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ZSRR - USA
Nowe kierunki

stronnych korzyści wojskowych
autorzy tego projektu sztucznie 
wyolbrzymili znaczenie jednego 
tylko elementu potencjałów woj­
skowych, a m-^nowicie sił lądo­
wych i wymyślili tzw. dyspropor-
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R. E. Train u N. Podgórnego
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny przyjął na Kremlu szefa Agen 
cji d. s. Ochrony Środowiska Na­
turalnego USA — R. E. Traina, 
przewodniczącego delegacji USA 
na posiedzenie radziecko — ame­
rykańskiej komisji d. s. współpra 
cy w dziedzinie ochrony środowi­
ska, które zakończyło się w Mos­
kwie. Podczas rozmowy poruszo­
no problemy dotyczące prowadzo 
nych w ZSRR i USA prac w dzie 
dżinie ochrony środowiska natu­
ralnego oraz współpracy obu kra 
jów w tej dziedzinie. Omówiono 
również ipne problemy stosun­
ków radziecko-amerykańskich.

Wywiad ministra M. Snaresa
Minister spraw zagranicznych 

Portugalii M. Soares w wywiadzie 
dla korespondenta agencji TASS 
w Lizbonie oświadczył, że podpi­
sane w środę porozumienie o bez­
pośrednim połączeniu lotniczym 
między Związkiem Radzieckim a 
Portugalią jest pierwszym mię­
dzyrządowym porozumieniem, ja­
kie oba kraje zawarły po nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych 
w czerwcu br. Minister podkre­
ślił, że porozumienie to jest też 
pierwszym konkretnym wynikiem 
wizyty w Związku Radzieckim na 
początku listopada br. portugal-

skiej delegacji rządowej, której może i powinien zostać rozwiąza-
przewodniczył minister stanu A. 
Cunhal.

Sesja rady NATO
Przed południem rozpoczęła się 

tu 2-dniowa konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 15 kra 
jów członkowskich Paktu Północ­
noatlantyckiego. Głównym tema­
tem konferencji jest sprawa wpły

flAMtAMO iśF.WC TEl EFOHEM

pap
wu kryzysu gospodarczego i naf­
towego na zdolność obronną 
NATO. Przewidziane jest Wystą­
pienie sekretarza stanu USA, H.

ny drogą pokojową. Postępowa 
Partia Ludu Pracującego uważa, 
że forma ustroju konstytucyjnego 
Cypru może być ustalona na dro­
dze rokowań między przedstawi­
cielami ludności greckiej i turec­
kiej. Repjiblika Cypryjska powin­
na pozostać państwem niezaanga- 
żowanym i otrzymać odpowiednie 
gwarancje międzynarodowe, któ­
re zapewnią zarówno Grekom, jak 
i Turkom cypryjskim, pełne bez­
pieczeństwo.

Obrady OPEC
W stolicy Austrii rozpoczęła się 

wczoraj 42 konferencja ministe­
rialna Organizacji Krajów — Eks­
porterów Ropy Naftowej (OPEC). 
Przewodniczy jej szef delegacji 
Gabonu.

Kissingera, który in. złoży
sprawozdanie z radziecko-apiery- 
kańskiego spotkania na szczycie 
we Władywostoku.

Oświadczenie KC AKEL
W Nikozji opublikowano 

wiadczenie Biura Politycznego

Konferencja prasowa T. Miki
Premier Japonii, T. Miki oświad 

czył wczoraj, że głównym zada­
niem jego rządu jest walka z in­
flacją. Występując na swej pierw

oś- 
KC

szej konferencji prasowej

W
współpracy

badaniu Kosmosu
Owocna współpraca radziec­

kich i amerykańskich uczonych 
w badaniu Kosmosu rozwijać 
się będzie także po przeprowa­
dzeniu w lipcu przyszłego ro­
ku wspólnego lotu statków 
kosmicznych „Sojuz” i „Apol­
lo”.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel amerykańskiej Agencji 
d.s. Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej (NASA) 
osiągnięto porozumienie, na mo 
cy którego w końcu 1975 r. 
amerykańskie preparaty biolo­
giczne zostaną wysłane w Kos­
mos na pokładzie radzieckiej 
automatycznej stacji badaw­
czej. Przedstawiciel NASA pod 
kreślił, że porozumienie to jest 
nowym krokiem w kierunku 
rozwoju współpracy w dziedzi­
nie wspólnych eksperymentów 
kosmicznych i stwarza dla uczo 
nych, biologów i lekarzy obu 
krajów nowe możliwości ba­
dań nad oddziaływaniem stanu 
nieważkości na żywe organiz­
my. (PAP) .

Po środowych zamieszkach

Postępowej Partii Ludu Pracują­
cego Cypru (AKEL), które okre­
śla powrót prezydenta Makariosa 
do kraju jako zwycięstwo sił de­
mokratycznych. Oświadczenie 
wskazuje, że problem cypryjski

premier podkreślił, 
przeżywa obecnie „

że
j nowy 
Japonia

.najtrudniejszy
okres w swojej powojennej histo­
rii”. Premier dodał, że jest zwo­
lennikiem jak najszybszego ogra­
niczenia tempa wzrostu cen, jed­
nak osiągnięcie tego celu w ciągu 
jednego roku jest niemożliwe.

Spokój
w stolicy Birmy

Agencja Reutera donosi ze 
stolicy Birmy, Rangunu, że 
wczoraj w tym mieście pano­
wał spokój po środowych za­
mieszkach ulicznych, w czasie 
których demonstranci podpali­
li wiele samochodów i budyn­
ków rządowych.

Według oficjalnego komuni­
katu podczas zamieszek jedna 
osoba poniosła śmierć, a trzy 
zostały ranne, w czasie gdy po­
licja otworzyła ogień, aby ode­
przeć tłum demonstrantów ata 
kujących dwa posterunki. W 
stolicy wprowadzono godzinę 
policyjną od zmierzchu do świ­
tu. W mieście obowiązuje rów­
nież ustawodawstwo wyjątko­
we. Zabroniono także organi­
zowania wszelkiego rodzaju 
zgromadzeń.

Środowe zamieszki spowodo­
wała akcja policji i wojska, 
które przejęły zwłoki byłego 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta po stoczeniu walki 
ze studentami na miejscowym 
uniwersytecie. (PAP)



Nasza dekadowa pogodynka Panorama 30-!ecia"

Ochłodzenie * Opady deszczu i śniegu 
* Za kilka dni znów cieplej?

Jaruga dekada grudnia miała 
być chłodna, a nawet lekko 

mroźna — zapowiadali synoptycy 
w swej miesięcznej prognozie. W 
dzień temperatura od 0 do minus 
4 stopni, w nocy nawet do minus 
8 w Polsce centralnej, a lokalnie 
nawet poniżej tych wartości. Okre 
sami umiarkowane opady śniegu 
mają nam przypomnieć, że to 
prawdziwy grudzień, przynajmniej 
na jedną dekadę...

.Aktualne mapy pogody zapowia­
dają postępujące ochłodzenie od 
północnego zachodu, a potem i od 
północy. W rejonie Morza Północ­
nego i Danii utworzył się niż, któ 
ry będzie wędrował przez Bałtyk 
i północną Polskę na wschód. Na 
razie więc zachmurzenie będzie 
duże z opadami deszczu stopniowo 
przechodzącymi w opady deszczu 
ze śniegem i śniegu.

Wszędzie zaznaczy się tenden­
cja do ochłodzenia, gdyż fale lek­
ko mroźnego powietrza kierowane 
przez niż bałtycki dotrą dalej na 
południe.

Z uwagi na większe różnice ciś­
nień nad Europą środkową i Pol­
ską, a także różnice temperatur, 
będziemy mieli przez kilka dni 
silne i porywiste wiatry. Najwięk 
sze prędkości wiatru wystąpią w 
górach oraz w pasie północnym, 
gdyż właśnie te rejony kraju znaj 
dować się będą w bezpośrednim 
sąsiedztwie niżu. Kierunki wiatru 
— najpierw południowo-zachodnie, 
potem zachodnie i północno-za­
chodnie do północnych. Wtedy za 
atakuje nas większy, chłód, ale 
nie widać mrozów typowo zimo­
wych. Temperatura w dzień bę­
dzie się wahać od około 0 lub mi­
nus 2—3 stopni na północnym 
wschodzie i na Pomorzu, do 0 i 
plus 1—2 stopni w centrum, do 
plus 3—4 na południowym wscho­
dzie Polski. Za kilka dni w nocy

silniejsze przymrożki do minus 
4—7 stopni.

Czy to ochłodzenie może już za­
początkować trwałe początki zi­
my? Wydaje się, że po kilku 
dniach znów przeważy ciepły wyż 
z morskim wilgotnym powietrzem 
od zachodu i znajdziemy się znów 
pod władzą jesieni. Ktoś nawet 
przewidywał na podstawie dzie­
wanny, że tegoroczna zima będzie 
kapryśna, ale w sumie łagodna, 
mokra i cechować ją będą zmiany 
dosłownie co kilka dni.

WICHEREK

W rytmie dobrej roboty

Pracują na poczet 
nowego roku

W miarę zbliżania się końca 
roku, coraz więcej załóg koń­
czy realizację planowych za­
dań. Już ponad 20 przedsię­
biorstw wielkopolskich pracu­
je na rzecz przyszłorocznego 
planu.

O tych którzy rozpoczęli tę 
listę już pisaliśmy. Do nich do­
szły nowe załogi: Hut Szkła w 
Sierakowie i w Gostyniu, Za­
kładu Przetwórczego Kazeiny 
w Murowanej Goślinie, Ple- 
szewskich Zakładów Obuwia 
w Dobrzycy i Fabryki Obra­
biarek Specjalnych „Ponar — 
Wiepofama”.

W tych dniach zakończą re­
alizację tegorocznego planu za 
łogi „Goplany”, szeregu zakła­
dów przemysłu metalowego i 
drzewnego, niektórych zakła­
dów Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy, spółdziel 
czości inwalidzkiej i wiejskiej.

(pch)

Liberyjski statek 
ściągnięty z mielizny
Trwająca od kilku dni akcja ra­

townicza — ściągnięcia z mielizny 
liberyjskiego frachtowca m/s 
„Pearl Sea” uwieńczona została 
powodzeniem. Przypomnijmy, że 
7 bm. wielki ten statek o nośności 
54 000 ton zboczył z toru wodnego 
i osiadł na mieliźnie 25 mil od 
Świnoujścia na Wysokości ławicy 
odrzańskiej.

W akcji ratunkowej uczestniczy 
ły holowniki: „Światowid”, „Swa 
rożyc”. „Rosomak”. „Samśon”, 
„Goliat” i najsilniejszy z nich 
„Jantar”. Zaczarterowano również 
statek „Eugenia Cotton”, na któ­
ry — sprowadzony specjalnie z 
Gdyni dźwig — przeładował część
znajdującego się ładowniach
„Pearl Sea” ładunku węgla.

Akcję ratowniczą utrudniał 
szalejący sztorm o sile 8—9 stopni 
w skali Beauforta. Niesprzyjające 
wiatry wypychały wodę z zatoki 
w kierunku pełnego morza. Powo 
dawało to jeszcze silniejsze osa­
dzanie się frachtowca na dnie.

W tej sytuacji dowództwo kleru 
Jące akcją zdecydowało dokonać 
jeszcze jednei próby ściągnięcia 
statku „na siłę”. Przyniosła ona 
pomyślne rezultaty. 11 hm. przed 
północą „Pearl Sea” ściągnięty zo 
stał na głębszą wodę i w asyście 
jednostki Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego popłynął do Portu 
Północnego. (PAP)

Ziemia Olsztyńska - Warszawie
Występy teatrów • Koncerty ©Wystawy ® Pokazy filmowe

Od wczoraj w Warszawie gości kultura Warmii i Mazur. 
Program rozpoczętej tego dnia „Olsztyńskiej Panoramy 30-Ie- 
cia” przyniesie występy teatrów, koncerty filharmonii, ze­
społów studenckich, wystawy plastyki i dorobku wydawni­
czego, pokazy filmowe.
Cykl spotkań mieszkańców stawy: „Tradycje kulturalne 

stolicy z dorobkiem kultural-" Warmii i Mazur”, „Propozycje 
nym ■województwa olsztyńskie olsztyńskiej plastyki”, dorobku
go rozpoczęły wczoraj: kon- Wydawnictwa
cert w Teatrze Polslkim, wy-

.Pojezierze’

sko-mazur&Kim oraz utwory li

Redukcja zbrojeń
ośiqgalp ei

Dokończenie ze str. 1 
landii, Kanady i Luksemburga ma 
my do czynienia z ciągłą odmo­
wą uczynienia tego samego.

W związku z trudnościami, 
które ujawniły śię coraz bar­
dziej w miarę krystalizowania 
się stanowiska zachodniego, 
państwa socjalistyczne podję­
ły starania znalezienia dróg 
postępu, mimo tych przeszkód. 
Starania te stanowiły właści­
wie dominantę czwartej run­
dy rokowań. Ponieważ stano­
wisko państw zachodnich nie 
pozwala żywić nadziei na ry­
chłe porozumienie w sprawie 
globalnego programu reduk­
cji, sądzimy, że mpżna by 
łatwiej dojść do uzgodnienia 

•nieco mniejszych, mniej istot­
nych wojskowo redukcji po­
czątkowych. Takie redukcje 
mogłyby być uzgodnione w od 
rębnym, niezależnym porozu­
mieniu.

Projekt przedłożony przez 4 pań 
stwa socjalistyczne przewiduje zre 
dukowanie w 1975 roku 40 000 żoł­
nierzy i ich sprzętu bojowego. W 
celu osiągnięcia rzeczywistego kom 
promisu w kwestii: czyje wojska 
mają być redukowane od samego 
początku, państwa socjalistyczne 
gotowe są zgodzić się, by ZSRR i 
USA pierwsze zrealizowały uzgod­
nione wycofanie swych sił zbroj­
nych przed urzeczywistnieniem re 
dukcji wojsk pozostałych 9 państw. 
Państwa socjalistyczne godzą się

również na to, aby największe, ale 
równe co do wielkości kwoty re­
dukcji przypadły na ZSRR i USA. 
Odchodzą one od swego początko­
wego założenia, że każdy z uczest 
ników zachodnich powinien wnieść 
do redukcji wkład proporcjonalny 
do stanu liczebnego swych sił w 
Europie środkowej.

Propozycja państw socjali­
stycznych, zmierza do uzyska 
nia już obecnie konkretnych re 
zultatów.

Przedstawiciel Polski pod­
kreślił, że porozumienie w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń jest osiągalne, 
jeśli strony dochowają wier­
ności wspólnie uzgodnionej za 
sadzie niepomniejszania wza­
jemnego bezpieczeństwa i pow 
strzymają się od prób uzyska­
nia jednostronnych korzyści 
wojskowych.

V/ sprawie działalności 
Greckich Linii Lotniczych

A. Onassis zerwał
umowę z rządem

Jak wynika z informacji napły­
wających z Aten, grecki multimi- 
lioner A. Onassis zerwał bez poda 
nia przyczyn umowę z rządem w 
sprawie działalności Greckich Li­
nii Lotniczych „Olympic Air­
ways”. Zgodnie z porozumieniem 
dwustronnym z 1956 roku, towa­
rzystwo to będzie działać jeszcze 
przez pół roku, a władze podejmą 
odpowiednie kroki w celu zapew­
nienia dalszej działalności greckie­
go przewoźnika powietrznego.

Jakkolwiek Onassis miał zawa- 
rowane w kontrakcie prawo jego 
rozwiązania bez podania przyczyn, 
to jednak zwraca uwagę fakt, że 
do posunięcia tego doszło po kil­
kudniowym strajku 8.500 pracow­
ników „Olvmpic Airways”, którzy 
protestowali przeciwko zwolnieniu 
500 osób z pracy i ograniczeniom 
tygodnia roboczego, co wiązało się 
ze zmniejszeniem zarobków. Rząd 
grecki podjął odpowiednie kroki, 
by zapewnić dalszą prace zwol­
nionego personelu i wydał dekret, 
uzależniający w przyszłości zwol­
nienia od decyzji odpowiednich 
ministerstw.

Kontrakt Onassisa z rządem był 
ważny do roku 2006. (PAP)

Zmarł
prof. J. Starzyński

W wieku 68 lat zmarł w War-
szawie prof. dr Juliusz 
wieloletni dyrektor 
Sztuki PAN.

Prof. J. Starzyński 
nym historykiem i 
sztuki, pedagogiem i

Starzyński, 
Instytutu

był wybit- 
teoretykiem 
organizato-

rem życia naukowego i artystycz­
nego. W 1949 r. stanął na czele 
Państwowego Instytutu Sztuki, 
przemianowanego następnie na In
stytut Sztuki PAN.
kiem i 
Akademii 
Akademii

rzeczywistym
Był człon- 

Polskiej
Nauk, członkiem

Sztuk Pięknych w

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane i miejscami opady 
deszczu 1 śniegu. Temperatura 
maksymalna od 2 do 5 stroni. 
Wiatry umiarkowane z kierunków' 
zachodnich.
iiisir^assmm mammu

Dzisiejszy serwis informacyjny 
op ocował Wojciech Nentwig.

Wenecji i wiceprezesem Między­
narodowego Stowarzyszenia Kry­
tyków Artystycznych, laureatem 
wielu nagród, a wśród nich na­
grody państwowej I stopnia.

GŁOS 
waldzko 
60<959 
g i u m: 
doktora

STRONA

Proces oprawców 
z Majdanka 

wciąż odraczany
Jak informuje korespondent 

PAP, Eugeniusz Guz, proces kil­
kunastu oprawców z Majdanka 
jest nieustannie odraczany. Po 
procesie oświęcimskim, który w 
połowie lat sześćdziesiątych to­
czył się we Frankfurcie n. Me­
nem, byłby to największy w hi­
storii sądownictwa zachodnionie-

ośrodka badań naukowych im. 
“ Wojciecha Kętrzyńskiego, foto 

grafii pn. „Przyroda Warmii i 
Mazur”, także przegląd filmów 
poświęconych temu regionowi.

Otwarta w Muzeum Narodo 
wym wystawa pn. „Tradycje 
kulturalne Warmii i Mazur” 
poświęcona jest przede wszy­
stkim muzealnictwu. Większość 
eksponatów pochodzi ze zbio­
rów Muzeum Mazurskiego w 
w Olsztynie. Wiele zaprezento 

| wanych pamiątek związanych 
jest z życiem i działalnością 
Mikołaja Kopernika.

■Kilkadziesiąt półcień, grafik, 
rysunków, rzeźb, tkanin i me­
dali składa się na otwartą w 
tym samym gmachu wystawę 
pn. „Propozycje olsztyńskiej 
plastyki”.

„Kopernik” reż. Ewy i Cze­
sława Petelskich zainauguro­
wał w warszawskim kinie „Baj 
ka” przegląd filmów związa­
nych z Warmią i Mazurami. 
Jednocześnie w kinie „Non 
Stop” wyświetlane są filmy do 
kumentalne o tej tematyce.

Przeszło 250 książek zgroma 
dziła otwarta w księgarni „Ni 
ke” ekspozycja prezentująca 
dorobek olsztyńskiego Wyda w 
nictwa „Pojezierze” nawiązu­
jącego do sięgających XVI w. 
tradycji edytorskich Warmii i 
Mazur. Główną domeną dzia­
łalności tej oficyny są książki 
związane z regionem war miń -

Rada d4. Gospodarki
Przestrzennej

Dokończenie ze str. I

mieckiego proces zbrodniarzy 
tlerowskich.

Śledztwo wstępne objęło 44 
łych członków załogi obozu

by- 
na

Majdanku. Dotychczas nie zostały 
im przekazane akta oskarżenia, 
nie wiadomo więc kiedy ostatecz­
nie rozpocznie się rozprawa sądo­
wa. Wśród oskarżonych znajduje 
się strażniczka obozu na MajTTin-
ku i Ravensbrueck, 54-letnia
Hermine Braunsteiner-Ryan, Ka­
zana w 1949 r. na karę trzech lat 
więzienia przez sąd austriacki. 
Jak wiadomo usiłowała ona za­
trzeć po sobie ślady osiedlając się 
w USA, gdzie w 1963 r. uzyskała 
obywatelstwo amerykańskie. W 
sierpniu ubiegłego roku została 
wydana władzom RFN. Wniosek 
polski o ekstradycję został odda­
lony, mimo że zbrodni dokortała 
na ziemiach polskich.

W procesie przeciwko członkom 
załogi obozu koncentracyjnego na 
Majdanku ma zeznawać około 800 
świadków z Polski. (PAP)

najważniejszych problemów 
gospodarki przestrzennej w 
projektach planów perspekty- 
wticznych i wieloletnich róż­
nego zakresu; konsultować za 
gadniesnia doskonalenia gospo 
darowania zasobami środowi­
ska przyrodniczego. Będzie 
też ustalała kierunki komplek 
sowych studliów i badań nau-
kowych oraz weryfikowała
przeipisy i akty prawne, istot 
ne dla sprawnej realizacji pla 
nu przestrzennego zagospoda­
rowania kraju.

Od 1 stycznia 1975 r.
Program I PR 

przez całą dobę
Od 1 stycznia 1975 program i

teratury pięknej, których auto 
rami są przedstawiciele olsztyń 
skiego środowiska literackie­
go. Wśród przedstawionych w 
Warszawie publikacji znalazły 
się, obok beletrystyki, m. in. 
monografie miast i miejscowo 
ści regionu. Uwagę zwracają 
tomy bibliofilskiej serii „Lite­
ratura Warmii i Mazur w daw 
nych wiekach” obejmującej u- 
twory działających na tych te 
renach klasyków naszej litera 
tury m. in. Jana Dantyszka, 
Marcina Kromera, Ignacego 
Krasickiego. (PAP)

Dzień Odlewnika w
W Odlewni Żeliwa HCP w & 

nue, w odlewniach Kali,; * 
wa, Piły, Krotoszyna
Młyna i innych odbywaT^^ 
bieżącym tygodniu oko??! W 
we imprezy związane , "ości«- 
Odlewnika”. z »Dnieat

Załoga największej odlewa 
znania - „Pomet”, 
rodzinami w sobotę 14 Sl^ « 
16 na imprezie w Auli e<M1*- tetu im. Adama MickiS?6^ 
Piogramie bogata Cześć ,ri a’ * 
na pt. „Raz w roku” orratySt,ft- 
na przez poznańską ’„esS>

Dzisiaj odbędą się w PoJ 
inne imprezy, na których n 
dziej zasłużeni pracownicy 
udekorowani różnymi odzn^ 
mi państwowymi, recital zenli> zakładowymi, (pćh, g "alnyn“ i

300-metrowy komin 
nad „Kozienicami"

Budowniczowie elektrowni 
„Kozienice” przystępują do 
budowy kolejnych obiektów, 
w których zainstalowane bę­
dą po raz pierwszy w Polsce 
dwa bloki energetyczne o mo 
cy 500 megawatów każdy. O- 
bok hali głównej, w której 
znajdą się te kolosy, wzniesio 
ny zostanie 300-metrowy ko­
min — jeden z nielicznych te­
go typu w kraju. (PAP)

Doskonalenie usług 
dla rolnictwa

Urząd Wojewódzki w Po 
oraz Oddział TowarzyStwa 
wego Organizacji i Kierownica 
zorganizowały wczoraj konf„*1 
cję dotyczącą kierunków doskon. 
lenia organizacji usług produk 
nych dla rolnictwa indywidua), 
go w Wielkopolsce. Przybyli u 
nią przedstawiciele spółdzieiCMj 
ci produkcyjnej, kierownicy smin 
nej służby rolnej, wydziałów m. 
nictwa i leśnictwa urzędów po- 
wiato wych.

Książka o wizycie
E. Gierka w USA

Zebrani dyskutowali nad pro­
gramem i modelem usług dla wsi 
Wnioski z dyskusji posłużą do 
pracowania projektu planu roi. 
woju usług dla rolnictwa nie tyl­
ko w Wielkopolsce, ale i w w. 

kraju, (zd)łym

•„Wizyta Edwarda Gierka w 
USA” — to tytuł publikacji 
książkowej, która ukazała się 
nakładem wydawnictwa „In­
terpress”. Bogato ilustrowana 
publikacja przynosi kronikę 
pobytu I sekretarza KC PZPR 
w USA, przemówienia Edwarda 
Gierka i Geralda Forda, a tak­
że treść dokumentów polsko- 
amerykańskich przyjętych w 
czasie wizyty. Znajdujemy tu 
m. in. wspólne oświadczenie o 
zasadach stosunków między 
obu państwami oraz wspólny 
komunikat polsko-amerykań­
ski.

Wydawnictwo zawiera rów­
nież treść przemówienia I se- 
kretarzi KC PZPR w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Młodzież pamięta 
o aktorach-emerytach

W Pałacu Kultury, w poznań-
skim oddziale Stowarzyszenia Pd 
skich Artystów Teatru i Filmu, 
odbyło się w tym tygodnia spot-
kanie z emerytami aktorami
poznańskich scen dramatycznych; 
Prezes oddziału SPATiF-u, aktor 
Teatru Polskiego, Tadeusz Woj- 
tych, serdecznie podziękował nes 
torom naszych scen za wkład w 
rozwój życia teatralnego mjasta.

Aktorzy otrzymali wiązanki 
kwiatów od Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu m. Poznania oraz 
od młodzieży zrzeszonej w klu­
bach „Proscenium”. Młodzież od­
wiedziła także w domach star­
szych aktorów, nie mogących n- 
czestniczyć w tym spotkaniu, (tg)

Epilog nadużyć
w poznańskiej „Arkadii"

Przed 
byłych 
nych o

Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się proces 25 
pracowników poznańskiej restauracji „Arkadia” oskarżę- 
kradzież marży gastronomicznej.

Bolek i Lolek partnęrami 
Gadochy i Szarmacha
Niesłabnącym powodzeniem cie­

szą się filmy z popularnego seria­
lu „Bolek i Lolek”, zrealizowane 
w Studio Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej. Przygody dwóch 
sympatycznych urwipołciów ba­
wią nie tylko dzieci ale także 
dorosłych i to w 80 krajach 
świata. W sześciu zrealizo­
wanych dotychczas serialach wy­
produkowano już ponad 80 fil­
mów, a Bolek i Lolek byli już 
kosmonautami. lotnikami, mary­
narzami i myśliwymi. Ostatnio wy 
stępują oni w roli popularnych 
sportowców — bohaterów bieżni, 
torów, basenów i wielkich stadio­
nów. O przygodach Bolka i Lol­
ka na Mistrzostwach Świata w 
Monachium opowiada film „Pił­
karskie emocje”, gdzie ulubieńcy 
dzieci stali się znakomitymi part­
nerami Gadochy, Szarmacha i La­
ty-

Równie atrakcyjny jest film o 
tematyce lekkoatletycznej „Bieg 
na przełaj” oraz film sportowo- 
turystyczny „Wakacje na wsi”, 
gdzie Bolek i Lolek są organiza­
torami nowych form wczasów 
sportowych. Obecnie trwaj a przy­
gotowania do realizacji pełnome­
trażowego filmu, w którym Bolek 
i Lolek mają przemówić po raz 
pierwszy do dzieci. (PAP)

Polskiego Radia nadawany będzie 
codziennie na fali długiej 1322 m 
przez całą dobę oraz retransmito- 
wany przez radiostacje ultrakrót­
kofalowe rozgłośni wojewódzkich 
od godziny 6 do 24. Program koń­
czyć się będzie codziennie o 23.59 
hymnem państwowym a rozpocz- 
nać o 24.00 biciem zegara z Zamku 
Warszawskiego. Od 24 do 5 nada­
wane będą: co godzinę 5-cio mi­
nutowe wiadomości dziennika ra­
diowego, o 1.05, 2.05 i 3.05 — 5-cio 
minutowe informacje dla kierow­
ców. Pozostały czas wypełnią pro­
gramy muzyczne przygotowywane 
przez rozgłośnie wojewódzkie Pol­
skiego Radia.

Program II Polskiego Radia roz­
poczynać się będzie w dni pow­
szednie o 4.27 oraz w dni świątecz-
ne o 5.27 i nadawany będzie 
dotychczas, do 24. (P?P)

jak

Kolorowe makarony
Wytwórnia makaronów „Spo­

łem” w Krakowie wyprodukowa­
ła już 80 ton nowych makaronów 
„kolorowych”, których dobry smak 
i jakość sprawdziły gdańskie 5-cio- 
raczki, uznając je za przysmak.

Kolorowe makarony uzyskano 
dzięki dodatkom warzyw jak po­
midory, szpinak, fasolka, mar­
chewka i zielony groszek.

Makarony z dodatkiem jarzyn 
stanowią doskonałą pożywkę dla 
dzieci. (PAP)

W latach 1969 — 1973 bufetowe 
„Arkadii” zamiast alkoholu gas­
tronomicznego sprzedawały po ce 
nach gastronomicznych konsumen 
tom za pośrednictwem kelnerów 
wódkę, zakupioną przez siebie w 
sklepach detalicznych lub stano­
wiącą nadwyżki (uzyskane w wy­
niku oszukańczych machinacji). 
Działanie takie umożliwiało przy­
właszczanie marży gastronomicz­
nej, w czym uczestniczyły głów­
nie bufetowe Feliksa Ryczkowska, 
Halina Plenzler i Teresa Wyrwiń- 
ska. Sąd ustalił, że każda z nich 
brała udział w zagarnięciu około 
140 000 złotych. Wobec tych oskar 
żonych zastosowany został jedna­
kowy wymiar kary: 5 lat 1 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności (san­
kcja ta w wyniku amnestii zosta­
ła obniżona do 3 lat i 8 miesięcy), 
30 000 zł grzywny, 2-letnia utrata 
praw publicznych 1 częściowa kon 
fiskata mienia).

Członkowie ówczesnego kierow­
nictwa „Arkadii” — Tadeusz Mą­
czka, Marta Krupa i Piotr Klu- 
czyński — za przyjęcie łapówek 
od nieuczciwych bufetowych i 
kelnerów zostali skazani na kary 
po 2 lata pozbawienia wolności i 
6 000 zł grzywny.

Spośród 19 oskarżonych kelne­
rów Sąd 15 uznał winnymi i wy­
mierzył im odpowiednie kary, na 
tomiast pozostałych czterech unie 
winnił. Od wszystkich skazanych 
tytułełn odszkodowania Trybunał 
zasądził — na rzecz Poznańskie­
go ( Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego — kwoty o wy 
sokości równej zagarniętej marży 
gastronomicznej. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

Ołów ze spalin 
szkodzi zdrowiu

Ołów stosowany jako dodatek do 
benzyny powoduje groźne 
zdrąwia objawy u kierowców mw 
skich taksówek, autobusów i słjrt 
by ruchu. Jak wynika z 
przeprowadzonych w Wiedn , 
osób przebywających przez 
godzin na ulicach miasta w 
sferze przesyconej spalinami « 
mochodowymi obserwuje - ? 
reg groźnych objawów 
wych, wywołanych ^‘ruci^ 
związkami ołowiu. ^efn^roWców 
objawów są częstsze u « dki 
niż w innych zwodach 
łamań kości, któL^ mPćhani«- 
zmniejszoną odporność m 
ną i trudno się 8°^: kierow

W przebadanej grupi MO k 
ców' i policjantów, kt0.”ywP raCM 
le godzin obja-
ulicznym, u 400 stww lecienia. 
wy ołowicy,
U 75 procent taksówkaj -y o!o 
dzono znacznie większ dopUSzczą- 
wiu w organizmie ,ni - drnj. 
ją to ”ormy zdrowotn d B j 
ków i hutników, zatru obie 
przy wydobywaniu ' szere?u 
ołowiu. clli‘
lat m. in. przez w,ede“®ela 
rurga, prof. dr. Emannuela^

f, obserwacje wskaz.k^L zatru- 
gólnie częstym wyjin
cia ołowiem jest zła trudny"1 
kości uda. PO^^^Lraniem tl(8' 
do wyleczenia obum

na,

nek kostnych. wwySt-
Po wieloletniej P1-^ zy i p"- 

kich badanych
licjantów st,Xierdzokościacli. 
nie się ołowiu w -lonych 
sach i zębach. W okre.^ przenikaf 
runkach ołów ten 4 ,e ob,ia* ' 
do krwi, powodując t< 
jak przewlekłe bole Z konCen 
nie wzroku, tm^' • '
trać ją i objawy stał g paI
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PRYWATNIE CZY URZĘDOWO?
_____—______________________________________________ 1_T_ J . i -„iowo „urzędowy”. koja- 

0* zazwyczaj z nie 
^miłą biurokracją, a sło 

Jywatny” z najbardziej 
** Ocznymi serdecznymi 
^bartii i reakcjami. Ja 

będę ta optować za 
^kroć niezbyt popuiar-

• lekceważonym urzędo- 
‘porządkiem - tyle że 

Cwanym niebiurokratycz-

rozmowy, z którym spotyka­
my się w różnych wariantach, 
rozmowy, która zdarza się’ 
między dyrektorami, kierow­
nikami, pracownikami... we-

przejawia się niewątpliwie czę
sty wciąż rozdźwięk między 
modelem a rzeczywistością, 
między tym co być powinno,

się bowiem w tej na- 
. ^dziennej rzeczywistości 

że we wzajemnych 
służbowej i spole- 

5 „atury cierpimy na nad 
tzw czynnika prywatne 

bowiem z jednej stro 
wmle podnosi się, żew 

Jiwrt ludzkich poeta- 
niejednokrotnie przyda- 
się więcej prywatnej 

prości, to z drugiej strony 
jest również i to, ze 

•* wzajemnej wymianie 
i usług społecz- 

Jch związki prywatne (zna- 
® f przyjaciele, kumple, ro 
Ł) oraz właściwy tym wię 
« tok załatwiania spraw, 
- bardzo się u nas liczą. 
'Trudno precyzyjnie określić 
„ nazbyt prywatną procedu- 
I przypomina ona częściowo 
Jodłowe transakcje w dzie- 
azinach nie \mających zgoła 
"handlem nic wspólnego; bar 
iw często jest po prostu prze 
bwem i formą pomocy w po­
pchnięciu naprzód tzw. spraw 
trudnych. Odrzucamy w tych 
rozważaniach działania wyraź 
jie nieetyczne, ograniczając 

do szerokiej sfery co- 
jziennych naszych kontaktów, 
polegających na wzajem- 
nyin „załatwianiu sobie 
spraw” _ częstokroć nawet 
jie własnych, lecz w intere­
sie szerszym, społecznym. Nie 
BÓmmy więc o celach, tylko 
o środkach, które — jak już 
powszechnie wiadomo — nie 
rmze cele uświęcają.

Fotografia 
i służbie hutnictwa
W Zakładzie Gospodarki 

Cieplnej i Budowy Pieców 
Przemysłowych Politechniki 
Częstochowskiej prowadzi się 
szereg ciekawych badań, któ­
re mają zastosowanie w gospo 
darce narodowej.
Kierownik Zakładu, prof. 

Zbigniew Wernicki był gene­
ralnym projektantem hut „La 
W”, „Bierut” i im. Nowotki. 
Zespół pracowników nauko- 
^ch pod jego kierownictwem 
zajmuje się techniką pracy w 
Podwyższonych temperatu­
rach.
Procesy zachodzące w pie­

cach przemysłowych fotogra­
fie się przez barwne szkła, 
wre dają negatyw o zaczer- 
meniu zależnym od tempe­
ratury. Mierząc zaczernienie 
Mmu określa się temperaturę, 
fotografia znalazła praktycz- 
M ^stosowanie w hutach 

i miedzi, w hutnictwie 
fdaza i zakładach materiałów 
^owianych. Z tych badań 
pał film naukowy pt. „Pło 

n w piecach przemysło- 
£h. wykorzystywany dla ce 

dydaktycznych. (PAP)

wnątrz i między instytucjami.
— Tadeusz, zrobimy wam 

w terminie tę partię krzyża­
ków. I my mamy prośbę — 
bardzo ważną. Niech R. od­
blokuje tę sprawę. Ty masz 
dojście. ...Nie mówisz — 
„nie”. Doskonale.

Jest to klasyczny wariant 
tzw. transakcji wiązanej, któ­
re najczęściej załatwia się w 
rękawiczkach. Zainteresowani 
rozumieją o co chodzi. Jak ty 
mnie — tak ja tobie.

R. zwraca się do M. w spra 
wie wykonawstwa. M. do J. 
w sprawie lokalu dla insty­
tucji. J. do K. w sprawie czę­
ści zamiennych — nie tylko do 
własnego samochodu, do nisz 
czejących maszyn. W. do Z. 
w sprawie szpitala dla ciężko 
chorej teściowej, Z. do R. w 
sprawie mieszkania dla A., 
który nie umie sam się o swo 
je postarać, F. do H. w spra­
wie etatu dla W., który z ko 
lei atakuje od dłuższego cza­
su w sprawie szkoły dla chło 
paka. Czego on w zamian mo­
że potrzebować? Niczego? Nie 
szkodzi, będzie inna okazja 
do rewanżu.

Trwa więc ten kołowrót, za 
taczając dość szerokie kręgi, 
bo na dobrą sprawę każdy 
gdzieś tam posiada: jeśli nie 
krewnych czy przyjaciół, jeśli 
nie kumpli — to ziomków, ko 
lęgów z ławy szkolnej, z har­
cerstwa, z dawnej długoletniej 
pracy, w najgorszym razie — 
znajomych.

Nękamy się'-wzajemnie tymi 
sprawami nie tylko w godzi­
nach pracy, ale i w domu, 
gdy niespodziewany gość lub 
telefon przerywa wieczorną 
sjestę przed telewizorem. Tak 
że na imieninach u cioci i na 
przyjęciu w najbliższym gro­
nie. ,

Dlaczego tak się dzieje? Złe 
nawyki i przyzwyczajenia? I 
one odgrywają rolę. Wydaje 
się jednak, że nawyki te nie 
spadły z pieba. W końcu to 
jednak byt wyznacza świado­
mość.

Dzwoni np. Irena w spra­
wie zezwolenia. — W czym 
rzecz? — pytam. — Sama nie 
wiem. Normalnie, po prostu 
nie sposób się z nimi dogadać. 
Sprawa jest na ' pewno czy­
sta — doda je.

Niestety — normalnie, ofic­
jalnie, instytucjonalnie często 
zbyt trudno jest u nas. cokol­
wiek załatwić. Dlaczego? Trze 
ba by tu wyliczyć długą listę 
naszych powtarzających się 
braków, m. in.: niedowłady 
organizacyjne, brak kultury 
obsługi petentów, brak jasno 
określonych kompetencji i w 
rezultacie sięganie do tzw. 
spychaczowej metody, polega­
jącej na „spławianiu” intere­
santa itd. Chcąc coś załatwić, 
trzeba niejednokrotnie mieć 
siły i Zdrowie konia. W rezul­
tacie idą w ruch prywatne 
furtki i furteczki.

W tym nadużywaniu pry­
watnych furtek i koneksji

a co spotyka się w życiu.
Z drugiej jednak strony os- 

tattnie lata dowodzą, że istnie 
ją. realne podstawy do opty­
mizmu i w tej dziedzinie na­
szego życia. Nie opieramy się 
przy tym bynajmniej wyłącz­
nie na jakże zawodnej wierze 
w siłę perswazji i oddziaływa 
nia na ludżką świadomość. 
Opieramy ten optymizm na 
obserwacji, z której wynika, 
że stopniowo i w tej sferze 
zmienia się ten grunt. Że do­
bra robota zatacza coraz to 
szersze kręgi, że podnosi się 
kultura współżycia, że stop­
niowo porządkuje się organi­
zacyjne struktury.

Tam bowiem, gdzie urzędo­
we tryby się zacinają — nor­
malną koleją rzeczy wkracza­
ją prywatna pomysłowość o- 
raz chęć niesienia sobie porno 
cy wzajemnej, tyle, że w co­
kolwiek wynaturzonej posta­
ci. Nie mam nic przeciwko 
wychodzeniu sobie naprzeciw 
w trudnych sytuacjach. Trze-
ba jednak to zdrowe i 
trzebne dążenie oczyścić 
złych domieszek, takich,

po­
zę 

jak

Kombinat tu Ostrawie

Z DOBRYCH
NAJLEPSI

Maria Toporek
Fot. — H. Kamza

oportunizm, cwaniactwo, prze 
świadczenie o wszechwładzy, 
protekcji i przekonanie, że 
bez prywatnych „dojść” i 
„przejść” nie ruszy się z miej 
sca. Chodzi przy tym nie tyl­
ko o uzdrowienie atmosfery 
współdziałania różnych zespo­
łów, ale o zwyczajną oszczęd­
ność naszego czasu. Ileż to 
ludzi skarży się, że trudno im 
się wprost opędzić przed pry­
watnymi petentami, przyzna­
jąc równocześnie, że sami 
momentami występują w po­
dobnej roli. Zbyt \o chyba spo 
łecznie kosztowny styl załat­
wiania jak na skomplikowaną 
organizację nowoczesnego spo­
łeczeństwa.

I na zakończenie, gwoli uni 
knięcia nieporozumień: nie 
wierzę w możliwość zinstytu­
cjonalizowania wszelkich prze 
jawów ludzkiej życzliwości i

Kobieta, o której będzie 
mowa, daleko odbiega od 
sylwetek prezentowa­

nych w tej rubryce. Nie jest 
przodownicą pracy w zakła­
dzie produkcyjnym, ponoć nie 
ma nawet zawodu, bo o ta­
kich, jak ona, przeważnie się 
mówi: „nie pracująca”. A prze 
cięż to, czego dokonała w swo­
im 50-letnim życiu, było pracą; 
niezwykle ciężką, pełną "wy­
rzeczeń, społecznie odpowie­
dzialną.

Na Marię Toporek zwróciłam 
uwagę podczas wręczania „Or­
deru Serca — Matkom Wsi”. 
Stała w szeregu 30 wyróżnio­
nych tym pięknym honorowym 
odznaczeniem — symbolem u- 
znania, wdzięczności i podzi­
wu dla kobiet wiejskich za ich 
pracę w gospodarstwie, za 
matczyny trud, społeczną i pa 
triotyczną postawę. Na twa­
rzach wszystkich kobiet mało 
wało się wzruszenie, ale Ma­
ria Toporek nie umiała pow­
strzymać łez.

— Czy mogłam przypu­
szczać — mówi — że dostąpię 
kiedyś takiego zaszczytu, że 
dostanę order? Ja, wiejska ko

bieta, dla której dom i dzieci 
są całym światem? f

Nie taki zwykły to dom, na 
wet jak na wiejski, gdzie ro­
dziny są liczne. U Toporków 
dzieci aż dwanaścioro. Zawsze 
tam gwarno i rojno, a kiedyś 
było i bardzo ciasno, bo dopie 
ro po urodzeniu się dziewiąte 
go dziecka, mąż, traktorzysta 
w PGR Pamiątkowo w powie­
cie szamotulskim, dostał więk 
sze mieszkanie: 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, skrytką i 
małym ogródkiem.

Najlepsze lata spędziła na 
nieustannym praniu, szorowa­
niu, przygotowywaniu posił­
ków. Wstawała o świcie, kła­
dła się spać nocą, dopóki nie 
odchowała najstarszych, które 
zaczęły matce pomagać.

Najgorzej było, gdy w dom 
zawitała zakaźna choroba dzie 
cięca. Wtedy od razu kładło 
się kilkoro. Ale dzieci zawsze 
leżały w Czystej pościeli i wy­
szorowanej izbie. To rzucało 
się w oczy. Lekarz, który od­
wiedzał chorych, stawiał To­
porkową za przykład innym 
kobietom, które z dwójką, a na 
wet z jednym dzieckiem, nie 
umiały sobie tak jak ona po­
radzić.

Podziwiały sąsiadki Marię 
Toporek, kiedy zdecydowała 
się do swojej licznej rodziny 
przyjąć na resztę żywota pra 
wie 90-letnią, zniedołężniałą 
teściową. A przecież staruszka 
miała jeszcze inne dzieci...

— Starcza dla czternastu 
gęb, starczy i dla piętnastej —

tłumaczyła. — Każdy będzie 
kiedyś stary i może potrzebo­
wać pomocy.

Dzisiaj piątka najstarszych 
dzieci już się usamodzielniła, 
zdobyła zawody, założyła wła­
sne rodziny, ale o rodzinnym 
gnieździe pamięta. Najmłodsze 
dziecko ma 11 lat, a Toporko? 
wej wydaje się, że jej skrzy­
dła u ramion wyrosły, bo ma 
wreszcie trochę wolnego cza­
su dla siebie.

Najchętniej spędza go na za 
jęciach, organizowanych w Ko 
le Gospodyń Wiejskich, bierze 
udział w różnych kursach, 
współuczestniczy w organizo­
waniu zabaw i wycieczek. Dzię 
ki KGW mogła zwiedzić ka­
wałek kraju, zobaczyć morze. 
Z zapałem hoduje kwiaty i wa 
rzywa w swoim ogródku, a 
gdy ogłoszono konkurs na naj 
piękniejszy ogródek, otrzyma­
ła zań nagrodę.

We wsi znają Toporkową ja 
ko wzorową matkę, gospodar­
ną, uczynną, zawsze chętną do 
społecznej pracy. List ze wsi, 
w którym zgłoszono ją jako 
kandydatkę do „Orderu Ser­
ca”, był wyrazem uznania w 
środowisku.

Maria Toporek po raz nie 
wiadomo który spogląda na le 
żącą w pudełeczku płaskorzeź 
bę — wyobrażającą na awer- 
sie — kobietę-matkę na tle 
wiejskich domów i na rewer­
sie — kłos pszeniczny, też sym­
bol matki, która żywi. I znów 
w jej oczach błysz'””’ łzy.

Z. D.
'JMSmHB!

Paragraf i życie

Wynagrodzenie za czas wolnych sobót

działań społecznikowskich
czy chęci niesienia wzajemnej 
pomocy. Rzecz jednak w tym, 
aby te prywatne motywy ’i 
tory nie wynaturzały i nie za 
stępowały urzędowych trybów, 
tylko je wspierały. Poprzez 
przede wszystkim postawy sa 
mych ludzi, którzy działając
„w imieniu’ ,z ramienia
równocześnie robiliby to z 
sercem i pełnym przekona­
niem, sprawnie i szybko za­
łatwiając wszystkie sprawy — 
znajomych i nieznajomych.

BOŻENA PAPIERNIK

Mieliśmy w tym roku 6 dodatkowych dni wol­
nych od pracy. Uchwała, która ustaliła zasa­
dy wykorzystywania tych dni, obchodzić bę­

dzie wkrótce roczny jubileusz, a problematyka dni 
wolnych stale budzi wątpliwości. Po każdym ta­
kim dniu spotykamy się z zapytaniami. Ponieważ 
znaczna ich część dotyczy wynagrodzenia za dzień 
wolny, sprawą tą, tutaj się zajmiemy.

Obowiązuje zasada: zarobek pracownika, korzy­
stającego z dni wolnych nie moźę ulec- wskutek 
tego obniżeniu. Zasada jasna, ale przecież za dni 
nie przepracowane nie płaci się wynagrodzenia. 
Jak więc zasadę tę realizować?

Przypomnieć trzeba, że dni wolne mogą być u- 
dzielane tylko pracownikom tych zakładów, które 
— głównie dzięki zwiększonej wydajności pracy — 
gwarantują pełne wykonanie zadań, mimo skróco­
nego czasu pracy. Skoro chodzi o skrócenie czasu 
pracy, to znaczy, że fundusz płac, jakim dyspo­
nuje każdy zakład, rozkłada się na mniejszą liczbę 
godzin pracy, że powstaje pewna — nazwijmy ją 
— rezerwa. Rezerwa ta pozwala na przyznanie pra­
cownikom GODZINOWO PŁATNYM specjalnej pre­
mii, wyrównującej zarobek pracownika, a zatem 
odpowiadającej zarobkom, jakie osiągnąłby w

Na przestrzał zszyło ich ze sobą życie 
przenikliwym stębnem 
przez czuły gniew i słodycz 
przez każdy oddech i objęcie 
Oddarci 
wloką w wiecznie nie zgojonym szwie 
boleśnie długą nić pamięci

dniach wolnych od pracy, gdyby w tych dniach 
pracował.

PRACOWNICY AKORDOWI też pracują krócej, 
ale w tym systemie zarobek zależy od ilości wy­
konywanej pracy. Skoro zaś dni wolne uwarunko-
wane są wykonaniem 
osiąga się zwiększoną 
cownicy akordowi nie 
dzeniu, bo zwiększona 
raz w podwyższonych

zadań, skoro to wykonanie 
wydajnością pracy — pra- 
powinni tracić na- wynagro- 
wydajność znalazła już wy- 
zarobkach. W wyjątkowych

sytuacjach jednak możliwe jest przyznanie praco­
wnikom akordowym dodatkowej premii (podobnie 
jak godzinowo płatnym). Może to dotyczyć przy­
padków, gdy ze względów technologicznych lub 
istniejących w zakładzie trudności technicznych 
pracownicy akordowi nie osiągnęli zarobków wyż­
szych na tyle, by wyrównały skrócenie czasu pra­
cy.

A pracownicy MIESIĘCZNIE PŁATNI?
Ci również, mimo skróconego czasu pracy, mu­

szą zadania swe wykonać. A skoro wykonują, nie 
ma podstaw, by obniżać ich miesięczne wynagro­
dzenie w miesiącach, w których korzystają z do­
datkowych dni wolnych od pracy.

DORADCA

Syzyf
jest to jednak eklektyzm. Ory­
ginalny koloryt całości stapia 
w jedno różnorodność tej po­
ezji. Jest ona otwarta i chłon­
na w sposób świadomy i doj­
rzały.

zbudowanym w Czechosło- 
i wyposażonym w polskie 

i w skład
uHqdZen. z.po s*,ch specjalistów i wyposażonym w polskie 
^binat0 JlS* kwasu siarkowego wchodząca w skład
i® dostaw C”em'cznego „Hrusov” w Ostrawie. Polska jest tak- 
dultęjj siarki — surowca wyjściowego do pro-
Skznyęh d *U pełnej automatyzacji procesów technolo-

Henna produkcja wynosi obecnie 300 ton kwasu siar-
Ujęciu- l • kowego.

• technicy czechosłowaccy i polscy w dyspozytorni 
. fabryki. CAF “ CTK

Jakże charakterystyczny
jest ten wiersz Ewy Naj­
wer (zatytułowany „Nić) 

dla jej nowego tomu poetyckie 
go „Sąd nad winnicą” *, a zwła 
szcza dla części wierszy w nim 
najgłębszych, wywierających 
najmocniejsze wrażenie — dla 
erotyków. Wydaje się, że w 
nich właśnie poetka zrealizo­
wała się najpełniej, w nich jej 
poezja przybiera najbardziej 
wyraziste, odrębne kontury. W 
tych wierszach miłość jest 
sprawą najważniejszą — ale i 
głównym dramatem — ludz­
kiego życia. Jest bowiem, jak 
mówi autorka, owym „wiecz­
nie nie zgojonym szwem”,, od- 
darciem, bolesnym dążeniem 
do zespolenia. Odżywa w po­
ezji Najwer prastary, delikat­
nie zarysowany mit o andro- 
gynach, podwójnych istotach, 
równych niegdyś bogom, któ­
rych bogowie właśnie, jak 
powiada w „Uczcie” Platon — 
aby się pozbyć zbyt silnych ry­
wali, rozdzielili na kobietę i 
mężczyznę, skazując ich na 
wiecznie nieugaszone pragnie­
nie połączenia, na słabość i sa­
motność. Ten mit drzemie głę­
boko w uczuciowości bodaj 
każdego z nas i w jakiś sposób

odpowiada prawdzie, która 
każdego z nas dotyczy. Dlatego 
tak wzrusza na przykład wiersz 
„W sidłach”, może najpiękniej­
szy w tomie, będący wyzby­
tym jakiejkolwiek prud.erii po­
etyckim opisem najintymniej­
szego zbliżenia dwojga osób. 
A kończy się tak: „Każdy 
znów będzie sobą/uboższym o 
drugie życie/ sobą tylko sobą”.

Piszę o erotykach, a przecież 
to tylko cząstka „Sądu nad 
winnicą”, bardzo zróżnicowa­
nego co do środków wyrazu, 
tematów, intelektualnych pe­
netracji. Są w tym tomie liry­
ki bezpośrednie, są interesu­
jące, ironiczne wiersze, w któ­
rych nie ma „ja” lirycznego, 
lecz, jak w epice, opisy posta­
ci ucieleśniających zasadnicze 
wady współczesnych: konfor­
mizm, nieautentyczność, mini- 
malizm. Są refleksje nad miej­
scem człowieka we wszech- 
świecie, jest lęk o przyrodę. 
Czerpie Ńajwer z najróżniej­
szych tradycji poetyckich: nie­
które jej wiersze przypomina­
ją zwięzłością epigramaty Ma­
rii Jasnorzewskiej-Pawlikow­
skiej, ale umie pisać też tak 
jak dzisiaj poeci najmłodsi (np. 
wiersz „Zapis pospieszny”)). Nie

Jeśli w poezji Najwer pod­
stawową tajemnicą ludz­
kiego życia wyjaśnia 

Eros, to Nikos Chadzinikolau 
w swoim niedawno wydanym 
tomie wierszy „Dobrze, Syzy­
fie” ♦♦ na sens naszego istnienia 
spogląda nieustannie właśnie 
poprzez stary, grecki mit Sy­
zyfa, który, jak wiadomo, zo­
stał skazany przez bogów na 
wieczne wnoszenie na górę 
wiecznie spadającego z niej 
komienia. Innymi słowy: na 
nieustanną porażkę i ciągłe po­
nawianie wysiłku. Los Syzyfa 
jest dla poety obrazem losu 
jednostki jak i losów całych 
narodów, całej ludzkości, jej 
historii. Świadomość losu — 
— oto sens tej poezji. Syzyf 
Chadzinikolaua zna gorycz wie­
lokrotnych klęsk, a mimo to 
uparcie dźwiga na górę swój 
kamień. Ten z pozoru absur­
dalny wysiłek jest w gruncie 
rzeczy jedynym sensownym 
trudem, jedyną możliwością 
człowieka. Pisze poeta: „Wie­
rzę w kamień Syzyfa/, im cierp 
liwiej go toczymy/, tym ściślej 
wypełniamy siebie”. Przeszłość, 
historia, znaczone klęskami, 
cierpieniem, śmiercią, nie są

jednak bezcelowe dla żywych, 
lecz właśnie, paradoksalnie, 
dają im siłę, jak w pięknym 
wierszu „Do Anteusza”: „od 
tej ziemi nikt cię nie oderwie/ 
żaden Herakles nie pokona tej 
ziemi/. Zbyt wiele śmierci. /Zo 
stań tutaj/, jeśli chcesz zacho­
wać nieśmiertelność”.

Chadzinikolau urodził się w 
Grecji, w Polsce przebywa od 
piętnastego roku życia. Nic 
więc dziwnego, że w jego po­
ezji sporo wątków z kultury 
starożytnej Grecji, która sta­
ła się własnością ogólnoludzką. 
Czerpie zresztą szeroko z in­
nych, starszych i nowszych kul 
tur. Upodobał sobie zwłaszcza 
malarstwo. Pojawiają się u nie 
go motywy z El Greco, Van 
Gogha, Chełmońskiego, Milleta, 
Vermeera itd. A zatem ogrom­
na rozpiętość zainteresowań. 
Wyraża się w tym, jak i w 
łączeniu teraźniejszości z daw­
nymi mitami, dążenie poety do 
ogarniania sensu wysiłków 
wszystkich ludzi wszystkich 
czasów. Sporo też w jego to­
mie tłumaczeń poezji greckiej.

MARCIN BAJEROWICZ

♦ Ewa Najwer — „Sąd nad win­
nicą; Wydawnictwo Poznańskie 
1974; okładkę projektował Józef 
Petruk; str. 142; cena 12 złotych. 
, *• Nikos Chadzinikolau — „Do­
brze, Syzyfie”; Wydawnictwo Po­
znańskie; 1974 opracowanie gra­
ficzne Józef Petruk; str. 152; ce­
na 12 złotych.
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Młodzieńcza pomysłowość 
i oszczędność 

9
Od własnego korespondenta z NRD

A/Tłodzież NRD, przy ogrom- 
ItJl nym poparciu władz te­

go kraju w coraz więk­
szym stopniu staje się dyna­
micznym czynnikiem rozwoju 
gospodarczego i politycznego. 
Szczególnie wielki jest udział 
młodzieży NRD w udoskonala­
niu i zwiększaniu produkcji. 
Są to osiągnięcia poważnie de­
cydujące o wzroście ekonomicz 
nym tego kraju.

Liczne „kluby młodego tech­
nika”, organizowane od zakła­
du począwszy poprzez po-wiaty, 
okręgi aż do ogólnokrajowych 
„Targów mistrza jutra”, spe­
cjalnie dobrze rozbudowany 
system opieki i pomocy mło­
dym racjonalizatorom, szybkie 
wdrażanie do produkcji i upo­
wszechnianie wszelkich ulen- 
szeń — wszystko to są czynni­
ki, które bardzo wciągają mło­
dzież do szukania nowych roz­
wiązań technicznych i ekono- 
mićznych. Dają one tej mło­
dzieży satysfakcję i poczucie 
bardzo aktywnego uczestnicze­
nia w rozwoju swojego zakła­
du i podnoszenia kraju na 
wyższy poziom.

Oto kilka przykładów świad­
czących o wadze i rozmiarach 
udziału młodzieży NRD w wiel 
kim ruchu nowatorskim.

Dzięki swoim wynalazkom i 
racjonalizacji członkowie FDJ 
w kombinacie chemicznym w 
Bitterfeldzie podnieśli wydaj­
ność produkcji środków ochro­
ny roślin aż o 190 proc.

W odlewni żelaza i fabryce 
maszyn w Dessau racjonaliza­
torzy skrócili o 40 proc, czas 
spawahia obwodowego produ­
kowanych tutaj wyrobów.

W zakładach Labontechnik w 
Ilmenau młodzi robotnicy oprą 
cowali nowy sposób produkcji 
pasowego koła rowkowego. Do­
tychczas trzeba było je wyta­
czać z odlewu tracąc na to wie­
le czasu i materiału. Młodzież 
zastosowała obecnie przy pro­
dukcji tych kół obróbkę pla­
styczną uzyskując je znacznie 
szybciej i taniej. A pasowe ko­
ła rowkowe są niezbędne w wie 
lu fabrykach różnych gałęzi 
przemysłu.

Studenci Politechniki w Zit- 
tau skonstruowali aparat do 
mierzenia przeskoków iskry

Naprzeciw zainteresowaniom młodzieży

Przygotowanie do życia w rodzinie
Nowy przedmiot w szkołach średnich
W około 800 szkołach średnich wykładany jest w tym ro­

ku nowy przedmiot, obejmujący zagadnienia związane z pro­
blemami rodziny współczesnej, przysposobieniem młodych 
do życia w rodzinie, którą st worzą.
Zakres tego przedmiotu jest 

nader rozległy, obejmuje licz­
ne problemy filozoficzne, świa 
topoglądowe, psychologiczne, 
zagadnienia związane z prze­
mianami rodziny, problemami 
życia małżeńskiego, odpowie­
dzialności za rodzinę itp. O 
tym, że jest to problematyka 
wychodząca naprzeciw zainte­
resowaniom dorastającej mło­
dzieży świadczą wypowiedzi 
uzyskane drogą ankiety prze­
prowadzonej przez Instytut 
Badań nad Młodzieżą. Potwier 
dzają one przekonanie, że ten 
kierunek pracy wychowawczej

przestrzegają przed pochopno 
ścią, wychodząc z założenia, iż 
źle prowadzone zajęcia mogą 
przynieść więcej szkody niż 
pożytku. W tym roku już w 
blisko 800 szkołach przedmiot 
ten jest prowadzony. W wo­
jewództwie katowickim jest 
wykładany we wszystkich 
szkołach średnich i zawodo­
wych. (PAP)

elektrycznej na izolatorach dla 
sieci wielkich napięć. Zbudo­
wali aparat bardzo prosty a 
zarazem tani.

Kombinat budowy mieszkań 
w Gera uzyskuje ostatnio lep­
sze wyniki m. in. dzięki ulep­
szonej przez członków FDJ 
siatce sufitowej. Przy mniej­
szej ilości betonu i stali oraz 
bez dodatkowych inwestycji 
kombinat buduje obecnie wię­
cej mieszkań.

Oto kilka tylko przykładów 
jak młodzież NRD aktywnie a 
zarazem twórczo pracuje dla 
swego kraju.

Poważne osiągnięcia ma tak­
że młodzież NRD w stosowaniu 
najróżniejszych ulepszeń, któ­
re przynoszą duże korzyści w 
oszczędzaniu materiałów, su­
rowców i zastępowaniu ich 
sztucznymi tworzywami.

Odirębną sprawą jest zbiórka- 
różnego rodzaju surowców i 
surowców wtórnych. Uzupełnia 
ona znakomicie bazę surowco­
wą NRD. Jest to w przeważa­
jącej mierze zasługa młodzie­
ży NRD, która od najmłodszych 
lat wdrażana jest do oszczęd­
ności i gospodarności. Tysiące 
ton makulatury, opakowań 
szklanych, metali i szmat sta­
ją się co miesiąc cennym su­
rowcem wracającym po jakimś 
czasie do sklepów w postaci 
nowych towarów.

Także w fabrykach członko­
wie FDJ rozwijają dużą ak­
tywność w ujawnianiu ukry­
tych rezerw surowcowych. I 
tak np. w stalowni i walcowni 
w Brandenburgu czynny tam 
„patrol FDJ poszukiwań re­
zerw” zebrał w krótkim czasie 
760 t. złomu. Jest to» dużo, ale 
dopiero w skali kraju można 
stwierdzić jak wielkie są to 
osiągnięcia. Do połowy listopa­
da br. wartość tych ujawnio­
nych przez młodzież NRD re­
zerw surowcowych wyniosła 
302 min marek.

HENRYK TYCNER

Słowo także
w szkole jest bardzo potrzeb­
ny.

Z uzyskanych odpowiedzi 
wynika, że młodzież najbar­
dziej interesują problemy do­
tyczące sfery stosunków mię­
dzyludzkich, przyjaźni, kole­
żeństwa, miłości, życia seksu­
alnego, stosunków między ro­
dzicami i dziećmi.

Badaniami ankietowymi ob 
jęto ponad 1000 uczniów z róż 
nych szkół średnich i zawo­
dowych w 7 województwach. 
Przeważająca większość, bo 
około 80 procent pytanych, wy 
raziła opinię, iż przedmiot — 
przysposobienie do życia ro­
dzinnego, powinien być pow­
szechnie obowiązujący.

Warto przypomnieć, że w u- 
biegłym roku szkolnym, tytu­
łem eksperymentu, przedrmot 
ten wprowadzono w około 4750 
szkołach. Kierowano się zasa­
dą, że może być on wykłada­
ny tylko w tych szkołach, któ 
re są w stanie nodołać temu 
nowemu i bardzo trudnemu 
zadaniu. Władze oświatowe

Współczesnemu światu
bardzo potrzeba odnale­
zienia głębi wnętrza 

człowieka. Ogromną rolę mo­
że tu odegrać kultura mówię 
nia, odpowiednio wykształco­
ne żywe słowo, wyrażające 
myśli, uczucia i wolę. Dostrze 
żenie ludzi przez pryzmat ich 
wzajemnych kontaktów słow­
nych napawa optymistycz­
nym wnioskiem, że nie ma w 
życiu sytuacji, w której nie 
mogłaby pomóc nam uprzej­
mość i życzliwa postawa w 
stosunku do innych, wyrażają 
ca się w słowie.

Istnieje powiedzenie określa 
jące ogromną rangę słów: sło 
wa ranią, mogą nawet zabić. 
Ta sentencja staje się całko­
wicie zrozumiała w świetle 
faktu łączenia odbieranych 
wrażeń słuchowych z fizjolo­
gią ustroju. Owo powiązanie 
może doprowadzić do pojawię 
nia się zaburzeń równowagi 
organizmu, a więc do stanu 
chorobowego.

i Doskonałości w wyrażaniu
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Wynalazek uczonych z Gliwic

Elektroniczny 
stymulator serca

Naukowcy z Instytutu Me­
talurgii Żelaza w Gliwicach 
otrzymali patent na elektro­
niczny stymulator serca z 
podwójnym impulsem.

Aparat ten, zbudowany z u- 
kładu impulsującego, połączo­
nego bezpośrednio z układem 
opóźniającym oraz układem 
kształtowania impulsów pod­
wójnych, przeznaczony jest do 
pobudzania serca parami bódź 
ców — umożliwiających zwol­
nienie akcji serca lub zwięk­
szenie dynamiki pojedynczego 
skurczu. Nowe rozwiązania 
techniczne zastosowane w sty 
mula forze dają — jak wyka­
zały doświadczenia — bardiżo 
dobre rezultaty. (PAP)

Aprobata przywódcy 
socjalistów z Berlina Zach.

dla propozycji NRD
W oświadczeniu opubliko­

wanym przez dziennik „Die 
Wahrheit”, przewodniczący 
z a-c h odm iober li ńs ki a j Soc j al is - 
tycz'nej Partii Jedności (SEW) 
Gerhard Danelius stwierdza, 
że ludność Berlina Zachodnie 
go przyjęła z dużym zaintere 
sowaniem i aprobatą propozy 
cję Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej w sprawie dal­
szej normalizacji stosunków 
między NRD a Berlinem Za­
chodnim.

Zarząd SEW wita tę Lnic jaty 
wę, która ma duże znaczenie 
dla postępu w odprężeniu mię 
dzynarodowym i która odpo­
wiada interesom miasta i je­
go ludności. Podejmując tę 
:nicjatywę NRD raz jeszcze 
dowiodła, że kontynuuje kurs 
zmierzający do realizacji po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych, do zapewnienia 
bezpieczeństwa, odprężenia i 
współpracy w Europie — gło­
si oświadczenie. (PAP)

myśli,•wyrażającej się w po­
prawności gramatycznej, ko­
munikatywności i estetyce ję 
zyka, muszą towarzyszyć inne 
elementy. Są nimi takie środ­
ki ekspresji, jak: ogólna po­
stawa mówiącego, jego natu­
ralna mimika, powściągliwa, 
celowa gestykulacja. Ogromną 
rolę odgrywają też pozostałe 
czynniki kultury mówienia — 
tempo mowy, intonacja, po­
prawność w realizacji głosek. 
W dzieciństwie umiejętność 
mówienia zdobywa człowiek 
od rodziców i otoczenia. Ta 
umiejętność, podobnie jak 
sprawność we wszelkim dzia­
łaniu, musi być doskonalona 
przez ćwiczenia, aby mogła 
stać się prawidłowo funkcjo­
nującym nawykiem. Najlep­
szą formą ćwiczenia jest po 
prostu codzienne użytkowa­
nie naszego ojczystego języ­
ka. I to nie tylko przy okazji 
publicznych wystąpień. Stara­
nia o kulturalne wypowiada­
nie się należy realizować pod 
czas każdej formy kontaktu

nak musi być poprzedzona 
diagnozą, opartą nie tylko na 
gruntownej wiedzy specjalis­
tycznej, ale i umiejętności 
wczucia się w sytuację cho­
rego. Może w tym pomóc wła 
ściwy kontakt słowny już w 
trakcie zbierania wywiadu 
chorobowego. Następnym eta­
pem jest terapia, której zada­
niem, obok wpływania na 
wzrost sił obronnych organiz­
mu w sferze cielesnej, ■ jest 
kojący, wpływ na psychikę 
chorego. Psychoterapia jako 
forma leczenia słowem zysku 
je coraz większą rangę. Sto­
suje się ją obok leczenia far 
makologicznego, chirurgiczne­
go i fizykalnego.

Płaszczyzna wykorzystania 
słowa mówionego w praktyce 
lekarskiej jest olbrzymia. 7 
tym nierozerwalnie łączy się 
kultura mówienia. Uważam, 
że powinna ona być atrybu­
tem każdego absolwenta wyż­
szej uczelni, a nade wszystko 
lekarza. Bowiem osobowość le 
karza odgrywa dużą rolę w

Przed międzynarodowymi
występami polskich hokeistów

Po rozegraniu pierwszych dwóch kolejek rewanżowej 
mistrzostw I ligi w hokeju na lodzie, w rozgrywkach ekstrak1*115 
nastąpiła obecnie przerwa aż do stycznia przyszłego roku, w ■ 
okresie naszą pierwszą reprezentację ——i—czeka
sprawdzianów międzynarodowych.

W Oświęcimiu przebywają obec 
nie członkowie pierwszego zespo­
łu, którzy przygotowują się na

Zwycięstwo i porażka
koszykarzy Lecha
w Zielonej Górze

W zorganizowanym przez zie­
lonogórski Zastał turnieju koszy­
karzy oprócz Ii-ligowego zespołu 
gospodarzy udział wzięli: szósta 
drużyna bułgarskiej ekstraklasy Di 
mitrowgrad oraz poznański Lech. 
Nie stawiła się wcześniej zgłoszo­
na I-ligowa Spójnia Gdańsk.

W pierwszym dniu po zaciętej 
walce Lech pokonał Bułgarów 
95:83 (47:47), przy czym najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli 
Dziamski i Pawelczak po 24. W ko 
lejnym spotkaniu kolejarze — gra 
■ąc bez 6 zawodników pierwszego 
zespołu — ulegli po dogrywce Za- 
stalowi 99:100. W normalnym cza­
sie wynik brzmiał 94:94, a do 
przerwy prowadzili 'poznaniacy 
46:43. Najwięcej punktów dla Le­
cha zdobyli: Tybinkowski 33 i 
Paul 29.

O zwycięstwie w turnieju zade­
cyduje mecz Zastał — Dimitro- 
grad. (ad)

krótkiej 
spotkań

kilka hm 
P°ważnych

konsultacji 
z zespołem

Dwa pierwsze rozegrane zJ,' 
16 i 17 bm. w Presov i Poprą? 
trzy następne — 19, 21 i 22 
Targu, Oświęcimiu i j ’' * 
Dwa dni później, 24 bm. repr ' 
tacja Polski wyjedzie do 
carii, by uczestniczyć w traci 3l' 
nym międzynarodowym turniT 
o Puchar Spenglera, który w 
roku odbędzie się w ’Davos. p1™ 
ciwnikami Polski w tei In,^ 
będą: olimpijska reprezej^ 
Finlandii (zawodnicy do 23 
Holandia, Szwajcaria oraz obr 
ca Pucharu — Slovan Bratysław 
Polska grać będzie w tym 
ju kolejno ze Szwajcarią, Finlan 
dią, Holandią i w ostatnim me’ 
czu turnieju 31 bm. ze Slovanem

W drodze powrotnej do krain 
nasza drużyna zatrzyma się ’ 
RFN, gdzie rozegra dwa mecze j 
reprezentacją tego kraju.

słownego — w życiu to warzyw- 
skim, w pracy zawodowej, 
działalności społecznej.

Bardzo dużo żywych, słow­
nych kontaktów międzyludz­
kich występuje w pracy leka­
rza, Wymagają one szczegól­
nej umiejętności w zakresie 
formy przekazu określonych 
treści. Zadania lekarza nie 
zmieniły się bowiem od tysię 
cy lat. Inne były środki i me 
tody, ale cel pozostał ten 
sam: przywracać choremu 
zdrowie cielesne i psychiczne, 
prowadzić działalność zapobie 
gającą chorobom.

Patologia ustroju człowieka 
wiąże się z 3 czynnikami: or­
ganicznym, psychicznym i spo 
łecznym. Praktycznie oznacza 
to, że schorzenie ćiała pocią­
ga za sobą niewłaściwe na­
stawienie psychiczne, które po 
woduje wystąpicie pewnej 
dysharmonii z otaczającym 
światem. Są to elementy nie­
pożądane, wymagające inter­
wencji lekarskiej, która jed-

życiu chorego człowieka. Pra? 
nie on spotykać lekarza wraź 
liwego, „ludzkiego” — postać 
pogodną, uśmiechniętą, służąca 
umiejętnie wypowiedzianym 
dobrym słowem i radą. Profe 
sor Roman Drews określił te 
czynniki jako potężną umie­
jętność lekarzy w uzdrawia­
niu chorych. Nie są to czcze 
słowa. Kry je się za nimi po­
ważna troska nauczycieli ak? 
demickich o odpowiednie u- 
kształtowanie osobowości ka­
dry lekarskiej w duchu umie­
jętności poznania i zrozumie­
nia drugiego człowieka. Dow^ 
dem tego niech będzie choćbv 
fakt wprowadzenia do pro-gra 
mu kursu kształcenia pedago­
gicznego młodej kadry naukę 
wej Akademii Medycznej za­
jęć z retoryki. Zajęcia te wy­
wołały żywe zainteresowanie 
słuchaczy — młodych lekarzy 
Dobrze służą one szeroko po­
jętej humanizacji zawodu le­
karskiego.

KRYSTYNA BŁACHNIO

Konferencja w Poznaniu
" sprawach wychowwraych 

w zespołach piłkarskich
I i II ligi

Dwudniowa konferencja wice­
prezesów do spraw wychowaw­
czych klubów posiadających swe 
zespoły w I i II lidze piłkarskiej 
rozpoczęła się 11 bm. w Zakła­
dach HCP w Poznaniu. Organiza­
torami konferencji są Federacja 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej i Polski Związek 
Piłki Nożnej.

W tematykę obrad konferencji 
wprowadził jej uczestników wice­
przewodniczący FSZMP i wicepre 
zes PZPN ds wychowawczych — 
Andrzej Kołtek. O przekrocze­
niach, jakich dopuścili się jesie- 
nią br. w spotkaniach I i II ligi 
piłkarze polscy mówił przedsta­
wiciel Wydziału Dyscypliny i Wy 
chowania PZPN — Włodzimierz 
Modzelewski. Było ich niestety 
znacznie więcej niż w sezonie 
(obydwie rundy rozgrywek łącz­
nie!) 1973/74.

Z zainteresowaniem wysłuchano 
wypowiedzi psychologa doc. dr 
Zofii Żukowskiej z warszawskiej 
AWF oraz wiceprezesa PZPN ds 
sędziowskich — Stanisława Eksz- 
tajna.

Wieczorem z uczestnikami kon­
ferencji spotkali się przedstawi­
ciele władz partyjnych i państwo 
wych oraz Wojewódzkiej Federa­
cji Sportu w Poznaniu.

W czwartek konferencja zakoń­
czyła obrady, (ad)

Medaliści Mistrióstw 
Świata i Europy w CRZZ 
W gmachu CRZZ w Warszawie 

odbyło się w środę spotkanie 
członków sekretariatu ĆRZZ z 
medalistami Mistrzostw Świata i 
Europy — reprezentantami klu­
bów związkowych.

Obecnym na spotkaniu 53 meda 
listom, wyrosłym z blisko 200-ty- 
sięcznej rzeszy zawodników klu­
bów sportowych, w serdecznych 
słowach pogratulował sukcesu 
przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek, wręczając najbar­
dziej zasłużonym zawodnikom i 
trenerom pamiątkowe dyplomy.

W imieftiu sportowców za 
wszechstronną pomoc, opiekę i 
życzliwość dla sportu, jaką oka­
zują związki zawodowe, podzięko 
wała najlepsza sportsmenka świa 
ta 1974 r„ dwukrotna złota meda 
listka Europy, rekordzistka świa­
ta w biegach na 200 i 400 m — 
— Irena Szewińska. (PAP)

/ ------------------

i Puchar UEFA
W środę rozegrano rewanżowe 

, mecze 1/8 finału piłkarskiego Pu- 
^charu UEFA. Drużyny które 
awansowały do dalszych gier po- 
daj^my tłustym drukiem.
Ve/ez Mostar ,— Derby County 4:1

Banik Osjtaya — Napoli 1:1
Dynamo Drezno —

Hamburger SV 2:2 
FC — Koeln —

Partizan Belgrad 5:1 
Fortuna Duesseldorf —

FC Amsterdam 1:2 
Twende Enschede —

Dukla Praga 5:0
(t)

Na konsultację d(^ Oświęcimia 
powołani zostali następujący M. 
wodnicy: bramka — Walery Ko. 
syl (ŁKS) i Andrzej Tkacz (GkŚ 
Katowice); obrona — Adam Kop. 
czyński i Jerzy Pótz (obaj 
Henryk Gruth, Andrzej Szczepa^ 
nieć i Marek Marcińczak (wszy, 
scy GKS Katowice), Andrzej 
Iskrzycki (Podhale), Marian Fe. 
ter (Polonia); atak — Wiesław 
Tokarz i Leszek Tokarz (obaj 
GKS Katowice), Mieczysław Ja- 
Skierski i Stefan Chowaniec (obaj 
Podhale), Andrzej Rybski (Pomo. 
rzanin), Tadeusz Obłój, Karol 
Żurek i Jan Piecko (wszyscy Baii 
don), Jan Szeja (Naprzód), 
Krzysztof Ślusarczyk i Andrzej 
Zabawa (obaj Unia), Bogdan 
Csorich (Stoczniowiec).

Dodatkowo na mecz z CSRS 
,,B’’ w Polsce powołano Roberta 
Góralczyka (Baildon) oraz Waleń 
tego Ziętarę i Andrzeja Słowakie 
wlezą (obaj Podhale).

Ostateczny skład reprezentacji 
na turniej o puchar Spenglera. 
ustalony zostanie po meczach z 
drużyną CSRS. (PAP)

Zbigniew Kazmucha
trenerem piłkarzy Warty
Kierownictwo sekcji piłki noż­

nej KS Warta przy udziale innych 
działaczy klubu omówiło ostatnio 
sytuację Il-ligowej drużyny War­
ty, zajmującej ostatnie miejsce w 
tabeli zakończonej przed czterema 
tygodniami jesiennej rundy roz­
grywek. Poinformowano nas, że 
zespół zostanie wzmocniony zawód 
nikami z innych okręców.

Trenerem pierwszej drużyny zo- 
st^ł Zbigniew Kazmucha — hyl’ 
piłkarz Warty, (ad)

Boks
Pięciu Wielkopolan 

w kadrze na ME
Najważniejszą imprezą bokser­

ską w przyszłym roku będą . 
strzostwa Europy, które r°z S 
zostaną na początku czerw I 
Katowicach. Trener kadry 
Nowak zapowiedział, że prz.S 
waniami do tej Imprezy o J? 
zostanie około 60 zawodnik, 
tym że ścisła kadra liczy: będzie 
47 bokserów. Wśród nich eu; 
sie 5 pięściarzy naszego 
Władysław Motała, Bogdan Ja 
bowski i Józef Stachowiak z? 
znańskiei Olimpii oraz K ”; 
Przybylski z konińskiego -g 
' Tadeusz Wajgelt z Sokoła^i

„Totek" płaci
PP Totalizator sportowy 

damia, że w zakładach To o 
z 8 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 2r 
wygr. 1.060.000 zł, 8 rozw. z 5 
prem. — wygr. po 224.916 z, 
rozw. z 5 traf, zwykł. - 
Ok. 8.000 zł, 14.259 rozw. Z 4 tra _} 
wygr. po 227 zł, 241.513 rozW- fł

traf. — wygr. po 14 zL
_ 5 ^8 *•

Losowanie H: 5 zł, 211
prem. - wygr. po 40 p0 
rozw. z 5 traf, zwj k • ’traf-" 
Ok. 9.500 zł, 10.689 rozw. Z z3 
wygr. po 287 zł, 190.536 rozW 

— wygr. po i® »•
Mały Lotek

traf.

9, 13, 16, 24, 34 
kon. banderoli 511«3 

PUCHAR SL^SKnRTET^ 
ręcznej kobie

Węgry -
Rumunia — R** iq.g (7:3) 
Polska - »»«'» K

NRD   Czechosłow (9:6)
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okręgowy urząd miar 
. obwodowy urząd miar 

w Poznaniu
ulica Tadeusza Kościuszki 19,

ZAWIADAMIA — że

z dniem 14 grudnia 1974 r. następuje

w dniu 36. XI 1974 r. 
w sklepie „Jubiler”

w Poznaniu, 
pozos ta wiono

złoty pierścionek, 
który można odebtać 
w Dyrekcji pp „Jubi­
ler” w Poznaniu, pL 
Wolności 3, pokój nr 
12‘ 8225-K1

Z ID i a n a dotychczasowego numeru
^ywoławczego naszej centrali 

z 597-82 i 597-83

flA NUMER 574-91.
8086-Klpr

Sprzedam silnik Skoda 
1000 MB, po małym prze­
biegu, Teł. 520-94, po 16.
_______ 47577g

© Lokale

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47481g. 
Kupię mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa”,

• Grunwaldzką 19 dla 47467g.

Kupię mieszkanie do re­
montu, jedno lub dwupo- 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47650g
Studentka pilnie poszukt?* 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 47619g.

Zamienię M-3 — 40 m1 W1 
nogrądy — na 2 kawaler­
ki. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47614g.

Zamienię pokój z używał 
nością kuehni (ciepły), I 
piętro — na większy, mo­
że być wyższe piętro. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47S06g.

0 Nieruchomości Przetargi
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami, 

' ogrodem. Wiadomość: Wła 
dysław Kołodziejczyk —
Raszków pow.
Wlkp.

Ostrów 
2931-K2

Nauka

^CjTna dobrych wa 
dochodzącą po- 

I* urnową- Zgłoszenia: 
J* 4 Chłapowskiego 10 

gO^Z. 16. 4790Ig
dziecka - po- 

f’® , Olszynka 1 m. 15. 
ds6”3’ 47699g
ruszycie w dom. 
Kość magazynowa- 
■ merty „Prasa” Grun 

47753g.__

jC,e uczniów do za- 
S malarskiego. Osie- 
, oświecenia 55 m. 3,

'Sit udziela korepe- 
S przygotowuje na 
TjL uczelnie w zakre- 
JS* Te!.

Sprzedam elki ‘nad okna. 
Tel. 411-170 . 47756g
Sprzedam jadalnię _ an­
tyk. wannę do łazienki 
Oferty - „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 47625g.
Sprzedam piec stałopalny 
niemiecki, rurę 4,80 m do 
c. o. 0 cal. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47623g.
Kanarki, różnokolorowe, 
pilne śpiewaki miłe po­
darki — poleca Burzyński, 
Poznań 61-125, Środka 8/9 
m. 18. 47610g

r^Tudziela korepe- 
z chemii. Osiedle 

wyjaźni Tm. 86. godz. 
£ lub tel. 445-19
r 47774g

Poznań,
uickiewicza 27 m. 7a.

46199g

Sprzedam wysokoźrebną 
klacz lat 7. Luboń 3, ul. 
Nowiny 12. 47580g
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerówki, wózki dla la 
lek — poleca sklep, ul. 
Dzierżyńskiego 126.
__________ 484.32g
Futro, norki angielskie, 
duży rozmiar — sprzedam.
Tel. 530-45. 48736g

Kopno 0 Sprzeda? 
uszkodzoną karose 

..zastawy - sprzedam 
^presor duży. Antonie 
go 5» m. 2- 4<60lg

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wszyst­
kich typów — wykonuje 
Zakład Usługowy napraw 
telewizorów i radioodbior 
ników, Poznań, Wielka 
20. tel. 529-50 — Janiszew-
ski. 48600g

O Samochody

-Jny komplet kolejki 
dektrycznej „PIKO” oraz 

tradycyjną snrze- 
am promienista 41- no 
pfc 14.  49472g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Poznań, Jaśminowa 7A.

47659g
Sprzedam tanio „Syrenę 
102”. stan dobry. Telefon
690-603. 47615g

jmedam stół ginekolo- 
r3ny, kozetkę szafkę le 
taką. Tel. 547-51. godz. 
>K 47638g

Sprzedam samochód oso­
bowy Wołga M-21, w dob 
rym stanie. Wiadomość: 
Parking nr 1, al. Marcin-
kows kiego. 47594g

Płock — dwa pokoje z ku 
chmą (48 ml), I piętro, te 
lefon, kwaterunkowe, ho- 
we budownictwo — zamie 
mę na podobne lub w sta 
rym budownictwie w Po­
znaniu. Oferty — „prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48338g

Pokój z kuchnią, kwate­
runkowe, c. o., ciepła wo 
da, I ptr., ul. Włodkowi­
ca, front — zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49635g 
Spiesznie kupię M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47276g.
Wrocław! Zamienię spół- 
dzielczą garsonierę na po 
dobne mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47483g.
Pan w średnim wieku, wy 
kształcenie wyższe poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47562g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej poszukuje po 
koju z kuchnią, może być 
suterena lub strych. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 47492g.

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej poszukuje po­
koju z używalnością ku­
chni przy starszej osobie. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 47491g.

Pokoju 2-osobowego dla 
Studiującego • rodzeństwa, 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47439g.
Samotna pani kupi pilnie 
nokói z kuchnią do 50 tys 
zł lub wynajmie pokój. 
Płatne z góry za pół roku. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47489g.

Sprzedam działkę nie­
uzbrojoną, 0,4 ha, pod za

2 solidnym*osobom pracu | budowę, ogrodnictwo w 
jącym. Oferty „Prasa” — Mosinie. Wiciak, Osiedle 
Grunwaldzka 19 dla 47980g Przyjaźni 1 m. 86. 47648g

Wynajmę pokój wspólny

Zamienię samodzielne 4 Zamienię mieszkanie kwa 
pokoje z przynależnością- j terunkowe (3 pokoje, ku­
rni, centralne ogrzewanie ] chnia, łazienka), w Gnie-

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem i 
ogrodem w Kostrzynie 
wlkp Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47642g

Zguby ® Różne

7848-Kl

ZESTAWÓW UPOMINKOWYCH

Stoiska „Okrąglaka
zapraszają do zakupu

przygotowanych
na prezenty
gwiazdkowe 4

etażowe, telefon, kwate­
runkowe, 96 m> śródmie­
ście — na 2 pokoje samo­
dzielne z przynależnością 
mi z centralnym ogrze­
waniem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47639g.

Kupie pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w Gnieźnie. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47583g.

Snokojna studentka, pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47660g.

źnie — na 2 mieszkania 
M-3 i M-2. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47600g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję i kuchnia. 50 m*. kom 
fortowe kwaterunkowe, 
w Koszalinie — na podob 
nr w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47592g.
Kulturalna pani, 3-letnie 
dziecko, poszukuje pokoju 
używalnością kuchni i ła-

Zaginął pies — czarny pu 
del, średni, z czerwoną 
obrożą. Odprowadzić: Po­
znań, Dobra 27, po godz. 
15 (za wysokim wynagro-
dzeńiem). 49424g
Zanotuj! Wykonamy spie
sznie piorunochrony, ryn 
ny. instalację wodno-ka- 

_ „_________ , _____  _ ... । analizacyjną. c. o. Dzieci 
zienki. Tel. 674-174, po 17. , choyacz, 63-200 Jarocin.

47966g 1150pgr

W dniu 11 grudnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
żona, mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 55

KAZIMIERA MAZURKIEWICZ
z domu Goszczyńska

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia .11 grudnia 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, przygotowana Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 97

Dnia 11 grudnia 1974 r. zmarł mój ko­
chany mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier, 
wujek, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 54

STANISŁAW HAŁAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

STANISŁAWA KULCZYŃSKA
z domu Kaczmarek

W

Prosimy
Poznań, ul.

głębokim smutku pogrążona 
rodzina

o nieskładanie kondolencji.
Jarochowskiego 49 m. 1.

49606g

Msza św. żałobna odbędzie Się w koście­
le św. Rocha na Ratajach, dnia 14 grudnia 
br. o godz. 8. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

Strapieni 
córki, syn i rodzina

49555g

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smuktu pogrążona
żona z rodziną

49631g

1 Dnia 11 grudnia 1974 r. zmarła, opa-
I trzona Sakramentami św., nasza uko- fi 
chana matka, siostra, teściowa, babcia, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 69, śp. .i

WINCENTYNA PACHOLCZAK
z domu Borkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia | 
14 bm. o‘godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej u 
na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku 
rodzina

Poznań, ul. Opalenicka 62 m. L
EJ 49585g |

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, tatuś, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek

Wincenty Śliwiński
emerytowany starszy asystent pocztowy, 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym 2a- 
bikowo - Luboń.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Dnia 11 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
nasza kochana matka, teściowa i babu­
nia, śp.

JADWIGA KOZIOŁEK
z domu Milczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona
rodzina

Stęszew, Poznań, Bydgoszcz.
49633g

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 grudnia 1974 r. po ciężkiej cho-

Wbie zakończył swe pracowite życie, opa- ' 
,zony Sakramentami św., nigdy niezapom- 

mąny mąż, nasz najukochańszy tatulek, 
sc i dziadziuś, syn, brat i szwagier

Maksymilian łakomy
mistrz cukierniczy

pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go- 
nikowi12'^ 2 kaplicy cmentarnej na Ju-

» Luboń, Dąbrowskiego IX 49541g

a

tDnia 11 grudnia 1974 r. zasnął w Pa­
nu nasz ukochany mąż, troskliwy oj­
ciec, dziadzio, teść, brat, wuj, szwagier, 

przeżywszy lat 83, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
odszedł od nas kochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat; szwagier i teść
BOLESŁAW KOZŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostała
rodzina

Poznań, Włodkowica 31. 49587g

kosimy o

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

nieskładanie kondolencji.
U1; Zb3szyńska 20 A, aawniej ul. Sikorskiego 11. 49547g

t S^bokim żalem zawiadamiamy, że 
has na P1U 11 grudnia 1974 r- odszedł od 
ojciec ^wsze ukochany i najdroższy mąż, 
Wy laStC67dZiadek’ brat 1 Wujek’ prze"

STEFAN KONIECZNY
emeryt PKP 1

Obędzie się dnia 14 bm. o go- 
^tkowsRa3 cmentarzu winiarskim, ulica 

^odżałowanym smutku pogrążona 

p żona z rodziną
nań> ul. Poznańska 38 m. 11.

49588g

EDMUND MOCEK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

49539g

tDnia 12 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze przeżywszy 73 lata nasza 
najdroższa żona, matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA
WOJCIECHOWSKA

z domu Rumińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

14 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, synowa i wnuczki

Poznań, Jarochowskiego 36. 49615g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., nasza najukochańsza siostra, 
ciocią i kuzynka, przeżywszy lat 84, śp.

WANDA BUDZYŃSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 

dnia 14 bm. o godz. 9.05 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążeni 
siostra, brat i rodzina

Marcelińska 65 m. 10. 49584g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 grudnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroż­

szy ojciec, teść, dziadek, wujek i pradzia­
dek

STANISŁAW DZIAMSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godzinie 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapione 
dzieci i rodzina

Prądzyńskiego 23 m. 6. 49586g

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„ARS CHRISTIANA” w Warszawie, ul. Ogro­
dowa 37 — Delegatura w Poznaniu, ul. Nowo­
wiejskiego 8 (kod 61-731) — zaprasza do skła­
dania OFERT na wykonanie i sukcesywną 
dostawę na przestrzeni roku 1975

— bielizny kościelnej,
— szat liturgicznych,
— koszulek liturgicznych,
— chorągwi, sztandarów, proporcy, bal­

dachimów oraz innych paramentów 
haftowanych ręcznie i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
osoby fizyczne i prawne, posiadające odpowie­
dnie uprawnienia i zezwolenia władz admini­
stracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją „Przetarg Szat Liturgicz­
nych” w naszej Delegaturze w Poznaniu, uL 
Nowowiejskiego 8.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 14 dniu 
od daty nin. ogłoszenia o godz. 11 w naszej De­
legaturze w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 8.

Szczegółowych informacji udziela Delegatura 
w Poznaniu, tel. 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 8191-K1

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych — Re­
klama — w Poznaniu, ul. Chudoby 24 —

OGŁASZA PRZETARG:
1. Na sukcesywne niklowanie na podkładzie 

miedzi, różnego sprzętu wystawienniczego 
— na przestrzeni roku 1975.
Miesięczna produkcja wyniesie ok. 10.000 
dcm2.

2. Cynkowanie drobnych ilości wyrobów 
i art. śrubowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione 
przedsiębiorstwa prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem ceny jednostkowej i ew. warunków do­
stawy, należy składać w terminie 10 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

Bliższych informacji w sprawie otwarcia 
ofert udzieli Kierownik Zakładu, tel. 533-88.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. , 8224-K1

W dniu 11 bm., w okolicy 
ul. Radosnej — Jeżyce — 
zaginął szczeniak, biały 
w czarne łaty, foksterier 
gładkowłosy. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Radosna 6.

49560g

Bramy, furtki, ogrodzenia, 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schody metalowe oraz 
inne konstrukcje wyko­
nuję. Również na raty, 
kredyt PKO. Poznań- 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
skiego 12, tel. 320-445.

47175g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 grudnia 1974 r. odeszła od 
nas nagle nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

ZOFIA KOCZOROWSKA
I voto Nowicka, 
z Krzyżaniaków

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Poznańska 24 m. 10.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść, szwagier i dzia­
dek, przeżywszy lat 66, śp.

MARIAN NIESIOŁOWSKI 
mgr ekonomii, 

dyplomowany biegły księgowy
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
Poznań, Ściegiennego 109 m. 2.

49599g

ZW dniu 10 grudnia 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 43

STEFAN MICHALAK
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy oddanego i wzoro­

wego pracownika, dobrego kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 

zawsze.
Rodzinie Zmarłego składamy najgłębsze 

współczucie.
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 

POP i współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Technodruk” Poznań

8201-KI
WHilłMITI . Ji.h iiakiilJES.

tDnia- 11 grudnia 1974 r. zmarła po
ciężkiej chorobie, przyjąwszy Sakra­

ment chorych, nasza najdroższa żona, mat­
ka, siostra i bunia, przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA NOWAK
z domu Tamborska

Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu sołackim, przy 
ul. Lutyckiej.

Rodzina

Poznań, Botaniczna 6. 49561g



GRUDZIEŃ 
13 

Piątek

Otylii, 
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t TEATRY

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „W kole”; Scena 
Młodych: g. 11 „Bracia”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kubuś Fatalista”.

I KIKA )

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne: 
Noteć: „Zapamiętaj imię swoje”.

CZARNKÓW: „Wykryć szpie­
ga”.

GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 
ny”; Polonia: „Wielki łup gangu 
Olsena”.

GOSTYŃ: „Helga”.
JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Dni zdrady” cz. I i II; Stylowe: 
„Pygmalion XII”.

KĘPNO: „Znakomity piątek”.
KŁODAWA: „Kiedy legendy

umierają”.
KOŁO: „Zapis zbrodni”.
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Pójdziesz ponad sadem”.
KOŚCIAN: „Dziewczyna szuka 

szczęścia”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. II.
KRZYŻ: „Nocny kowboj” i „Żół 

todziób”.
LESZNO: „Billy Jack”.
KORNIK: „Palec boży”.
MIĘDZYCHÓD: „Sznital”.
NOWY TOMYŚL: „Śmierć wy­

biera”.
OBORNIKI: „Spalony las”.

OSTRÓW Roma: „Pułapka na 
generała”; Słońce: „Iluminacja”.

OSTRZESZÓW: „Naszyjnik dla 
mojej ukochanej” i ,.Gracz”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. II: Ko­
ral: „Potop” cz. II; Sokół: „Smak 
zemsty”.

PLESZEW Hel: „Potop” cz. I;
Pluton: nieczynne.

RAWICZ: „Zemsta wilka mor­
skiego”.

ROGOŹNO: „Ciemna rzeka”.
RYCHTAL: „Dekada strachu” i 

„Wspomnienia z przyszłości”.
SŁUPCA: „Samuraj i kowboje”.
ŚREM Klubowe: „Jeremiarz 

Johnson”; Słonko: „Potop” cz. I.
ŚRODA: „Oszukany” i „Eolo- 

mea”.
SZAMOTUŁY: „Potop” CZ. I.
TRZCIANKA: „Świadek koron­

ny” 1 „Boy Friend”.
TUREK: „Gniazdo”.
WĄGROWIEC: „Nie ma moc­

nych”.
WOLSZTYN: „Wybawieniem bę­

dzie śmierć”.
WRZEŚNIA: „Nagrody i odzna­

czenia” i „Janosik”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„I onrfyn” cz. II.
MTP (hala nr 21 — ul. Śniadec­

kich) — Zimowy NON-STOP g. 
15—22, niedz. i święta g. 11—22.

Ę RAD8O J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje 

do „T isty Przebojów”; 8.08 U przy­
jaciół: 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół; 8.35 „Turniej polskich ze­
społów instrumentalnych”: 9.05 Mu 
zyka; 9.30 Berlin z melodia i pio­
senką; 9.45 Zesnół Rozrywk. Roz­
głośni Opolskiej; 10.08 „Gdy człek 
w taniec polski stanie”; 10.30 
„Juan Pereze Jolote” — fragm. 7; 
10.40 „Ragtime i charleston”; 11 
Tango i walc; 11.18 Jfie tylko dla 
kierowców: 11.25 Refleksy; 11.30 
Poznań na muzycznej antenie; 
12.25 Poznań na muzvcznei antenie: 
12.40 Koncert życzeń: 13 Tańce ku 
jawskie i pałuckie: 13.30 „Estrada 
Młodych”; 14 „Józef Broda i jego 
śpiewacy snod Ocho^zity”; 14.30 
Snort to zdrowie; 14.95 Gra Maha 
vishnu Orchestra: 15.05 T isty z Pol 
ski: 15J0 „Muzyką na wolnej nrze 
strzeni”; 15.30 Piosenki Rzymu i 
Paryża: 16.10 Radiowa kronika 
muzyczna: 16.30 Aktualności kultu 
ralne; 16.35 „Z polskiej fonoteki”; 
17 Radiokurier: 17.20 Kwadrans z 
zesnnłem Sergio Mendes’a; 17.35 
„Piątkowe spotkanie z Janem Se- 
bastianem”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non stop: 19.15 
„Gwiazdy śwlatowvch estrad”: 
19.45 Kunić nie kunić, posłuchać 
warto; 20 Felieton literacki; 2’.10 
„Muzvcznv kaleMoskop”: 21 „Fa­
la 74’: 2’.io Recital Sarolty ZMaf- 
nay; ,21.35 K’ub 78 obrotów r- mi­
nutę: 22.15 ri»tnf>ntv hindns'*tę w 
muzyce; 22.35 Poezja śpiewana; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 „Spotkanie z jazzem”; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Gdańska.

WlAnouOŚC’: 5 6. 8. 9. io. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23. 24, 1, 2. 2.55.

’ PROGRAM TT: 7.35 Posłuchaj i 
orzemyśl; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania nmówi dr J. Młodzieiow 
ski: 8.35 Mv 74 — audycja studia 
młodych: 8.45 ..Muzyka spod strze­
chy”; 9 Dla kl. iv licealnych (za­
jęcia fakultatywne erunv biolo­
giczno-chemicznej! „Zasady orga­
nizacji organizmu”: 9.20 Łódzki/ 
kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
nrzedszkoli „Jada z lasu choinki”: 
10 Czytamy klasyków — „Znasz li 
ten krab’ — montaż fragm. książ­
ki T. Żeleńskiego-Bova: 10.30 Muz. 
operowa; U Dla kl. VIII (jeż nnl- 
ski) . Polska sztuka współczesna”; 
11.35 Posten w gospodarstw’a do­
mowym: 1L4K .Od Tatr da 
kii”; 12.05 r»i^ dzieci; 12 20 Mp?. 
Indowa Wielkopolski; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z tnś-
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Czy Warta grozi powodzią?
Dziwny jest ten mijający 

rok. Przyroda sprawiła 
tyle niespodzianek, że 

najimędrsi przepowiadacze po­
gody musieli przed jej kapry­
sami skapitulować. Wiosną szy 
kowaJŁśmy się do walki z kata 
strofalną suszą. Potem deszcze 
czerwcowe uratowały wegeta 
-ję na polach i w ogrodach, W 
następnych jednak miesiącach 
nie umiarkowanie rzęsiste opady 
zmusiły rolników do walki o 
zbiory — wilgoć zniszczyła wie 
le ogrodniczych upraw, a nie 
ustanne deszcze i błoto wyma 
gały nadzwyczajnych wysił­
ków od żniwiarzy, a później 
zbieraczy buraków cukrowych 
i ziemniaków. Narzekali na te 
goroczne lato mieszkańcy 
miast, którym „nid" wyszły” 
urlopy.

Niezwykle zachowują się 
również rzeki polskie. Spokoj­
ne na ogół w miesiącach jesień 
no-zimowy ch, z niską wodą, 
zbuntowały się tego roku prze­
ciw ustalonym zwyczajom. Nic 
dziwnego, skoro w październi­
ku suma opadów czterokrotnie 
była większa od przeciętnej 
wieloletniej dla tego miesiąca. 
Prasa, radio i telewizja wspo­
minały. o powodziach w do­
rzeczu górnej Odry. „Mokro” 
było również nad Bugiem i 
środkową Wisłą. A czy w Wiel 
kopolsce nie ma niebezpieczeń 
stwa powodzi? Odpowiedzi szu 
kamy w Okręgowym Biurze

Gospodarki Wodnej w Pozna­
niu.

— Warta rozlała szeroko 
swoje wody, atakuje wały prze 
ciwpowodziowe, wdziera się na 
nadrzeczne łąki, szuwary i las
ki. Z każdym dniem 
groźniej. Ale — jak 
pewniają specjaliści 
dzy — obecny podom 
rzece nie jest groźny

wygląda 
nas za- 
hyd*r do­
wody w 
dla naj-

Prztyczek
Czarnkowskie

wykopki
Ze stoickim spokojem 

znoszą czarnkowianie 
ponawiane wykopki 

na głównych ulicach mia­
sta. Ledwo przymknęli o- 
czy na niechlujną robotę 
przedsiębiorstwa zakładają 
cego instalację wodno-ka­
nalizacyjną, a już musieli 
zastanawiać się nad pląsa­
mi innego, nakładającego 
tzw. dywanik asfaltowy. 
Oba przedsiębiorstwa, jak 
widać wywiązały się ze 
swych zadań niezbyt solid­
nie.

Pozostaje tylko pytanie: 
kto i co po kim poprawia? 
Tych poprawek było już ty 
le, że nie wiadomo jaki od 
cinek drogi jest ukończony, 
a który zostanie znowu roz 
kopany. Trudności mają 
nie tylko kierowcy, któ­
rym niełatwo poruszać się 
wśród przesuwanych naka­
zów objazdu. Pieszym za­
fundowano coś, co po de-

niżej położonych zabudowań. 
Dokładniej sytuacja wygląda 
tak: wysokości lustra wody na 
punktach pomiarowych Warty 
w województwie poznańskim 
zaczynają osiągać stany alar­
mowe. Rzeka występuje z brze 
gćlw na odcinku między Śre­
mem i Rogalinkiem — gdzie do 
lina nadwarciańska jest szero 
ka, pełna rozlewisk i łąk. Wo­
da zalewa te łąki i naijniżej 
rosnące rogalińskie dęby, ale 
nic ponadto. W Poznaniu noto, 
wano wczoraj stan wody o parę 
centymetrów niższy od alar­
mowego, (wynosi on 450 cm); z 
każdym dniem lustro wody pod 
nosi się o 8—10 centymetrów i 
ta tendencja powinna się utrzy 
mać — według przewidywań 
hydrologów — jeszcze przez 
kilka dni. Nie ma jednak pod­
staw do niepokoju. Pojęcie sta 
nu alarmowego jest bowiem do 
syć względne. 2 listopada tego 
roku notowano w Poznaniu 
532 cm — czyli o 88 centy­
metrów wyżej stanu alarmowe 
go, a przecież powoadzi ani w 
mieście ani w jego okolicach 
nie było.

Dlaczego zatem interesuje­
my się i niepokoimy poziomem 
wody w Warcie, sko.ro w in­
nych porach roku bywała ona 
groźniejsza? Otóż tak wysoki 
poziom zwierciadła wody w 
Warcie w grudniu, a także w 
październiku i listopadzie nie 
był notowany nigdy od 1820

szczach kilkudziesięciu
przcjazdach okazało się gli 
na.

Na obie ekipy czekają o- 
becnie pasażerowie wsia­
dający na przystanku opo­
dal Osiedla Parkowego. 
2le wyprofilowana w tym 
miejscu jezdnia zamieniła 
się bowiem w przystań, do 
której dosłownie dopływa­
ją autobusy, (wut)

3
moteki spikera; 13
(wych. 
schodki”;

muzyczne)

roku, (od tego czasu przetrwa 
ły zapisy stanu wody w rze­
ce).

Warta wygląda dziś imiponu 
jąco w porównaniu do swej 

przeciętnej kondycji w suchych 
miesiącach. Podobnie burzliwa 
i obfita w wodę jest Prosną 
oraz pozostałe rzeki i strumie­
nie wpadające do Warty. 
Jeszcze może trochę urosną, 
może zaleją trochę pól i łąk, 
ale jeśli tylko nie skuje nur­
tu rzek nagły atak siarczystego 
mrozu to zarówno okolicom 
nadwarciańskim jak i nisko po 
łożonym zabudowaniom w ca 
łym wielkopolskim dorzeczu 
Warty nie powinna grozić po­
wódź. (tt)

Żal choinek 
ale co w zamian
Przy okazji każdej gwiiazd- 

ki wraca na łamy gatzet pro­
blem choinek, wycinanych ma 
sowo w lasach, w połowie 
grudnia. Ofiarą siełkier pada­
ją najładniejsze okazy świer­
ków i jodeł. Przez parę, parę 
naście dni, cieszą one nasze
oczy świąteczną 
rują zapachem 
później giną na 
w paleniskach

zielenią, cza- 
żywicy, ale 

śmietnikach i 
pieców. Nie

chcemy namawiać do kupowa
nia plastikowych atrap
choinek, bo to ani ładne, ani 
bezpieczne — ostatnio prasa 
informowała o przypadkach 
zatruć, spowodowanych ga­
zem (podobnym do fosgenu),
wydzielającym się z
pi as tikowy eh 
żaru.

Cóż zatem 
alby pozostać

w razie

wypada

choinek 
ich po­

począć,
w zgodzie z ,tra-

Szkoło dla narzeczony
Czym jest małżeństwo w świetle „Prawa rodzinnego • 

kuńczego”? Co o prawidłowościach rządzących instytu ' °P’‘ 
żeńską mówi psychologia i medycyna? Jakie są podst? 1114 
warunki trwałości związku małżeńskiego? "W

Nie wszyscy młodzi ludzie, 
którzy decydują się wejść na 
„nową drogę życia” potrafią 
odpowiedzieć sobie na te trud 
ne, choć przecież zasadnicze 
pytania. Z inicjatywą udziele­
nia im w tym względzie nie­
zbędnych informacji wystąpiła 
ostatnio Rada Miejska Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Pile, 
organizując — wespół z działa­
jącym w tym mieście Ośrod­
kiem Społeczno - Prawnym 
FSZMP, Urzędem Stanu Cywil 
nego i Klubem MPiK — Uni­
wersytet dla Młodych Mał­
żeństw.

W pierwszym spotkaniu (od­
było się ono niedawno w Mię­
dzynarodowym Klubie Prasy i 
Książki) uczestniczyło kilku­
dziesięciu kandydatów na no-

3
HANOLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

Jednym zdaniem 
z Obornik

Konkurs wiedzy pn. „Orga­
nizacje młodzieżowe w Polsce 
Ludowej”, urządzony przez Po 
wiatową i Miejską Bibliotekę 
Publiczną w Obornikach do­
wiódł, iż tamtejsza młodzież 

■— zarówno ucząca się, jak i 
pracująca — dobrze zna histo­
rię ruchu młodzieżowego i je­
go dorobek. Różnice punkto­
we między poszczególnymi 
drużynami nie były duże. Wy­
grał zespół młodych czytelni­
ków z Gminnej Biblioteki Pu 
blicznej w Długiej Goślinie 
przed LO Oborniki i Techni-/ 
kum Rolniczym Objezierze.

dycją, a nie obciążać sobie su 
mienia losem leśnych choinek. 
„Życie Warszawy” proponuje 
uikładaniie bukietów, girland, 
wiązanek, zielonych żyrandoli 
z tak zwanego strotszu jodło­
wego, który leśnicy mogą uizy 
skać bez szkody dla lasu przy 
okazji planowych cięć pielęg­
nacyjnych. Całe drzewka wy­
cinane przy tych zabiegach 
nće są ładne — usuwa się osob 
nikł najsłabsze. Ale obcięte z 
nich gałązki umiejętnie skom 
ponowane i przystrojone, mo­
gą być wcale nie gorszą ozdo 
bą gwiazdkową, jak cała 
choinka, (tt)

Dla słuchaczy zespołów 
przysposobienia rolniczego w 
powiecie obornickim (w 25 ze­
społach zdobywa wiedzę 444 
młodych rolników) zorganizo­
wano ostatnio kilka kursów 
specjalistycznych. Dziewczęta 
mogły uczestniczyć w kursie z 
zakresu prowadzenia gospo­
darstwa domowego, chłopcy — 
w dwóch z zakresu mechani­
zacji rolnictwa, a około 100 
osób uzyskało prawa jazdy 
motocyklowo-ciągnikowe.

(bop)

Dla kl. I i II 
„Muzyczne

13.20 Bogusław Schaef-
fer: 4 utwory na harfę; 13.35 Mój
debiut literacki mówi Artur
Sandauer; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Kenia”; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.35 Koncert popularny; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 

-przed mikrofonem”; 16 Alfa i Orne
ga - 
Aud

,Człowiek i świat”; 17.25
oświatowa; 17.40 Aud. sport.

— „Sto pięć razy z Białym Orłem 
na piersi”; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Pu­
blicystyka krajowa; 19 Studio Mło 
dych _  z cyklu: „Młode pokolenia 
Polski Ludowej” — spotkanie na 
temat: „Jakfch ludzi cenimy”; 
19.15 Język angielski; 19.30 Trans­
misja konc. z sali Radiowego Do­
mu Muzyki im. Grzegorza Fitel­
berga w Katowicach; 21.14 Minia­
tury skrzypcowe; 22 Magazyn stu­
dencki; 23 „Impresje muzyczne”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Madrygały Claudia Montever4iego 
z VII Księgi.

15.30 Każdy buduje swój dom — 
rep.; 15.50 Afrykańskie wpływy w 
muzyce Mc Coy Tynera; 16.12 Solo 
i w zespole Ewa Bem; 16.25 Festi­
wal Muzyczny Bydgoszcz 14; ^..45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „622 upadki 
Bunga” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Salon radiowy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 „Długo i szczęśliwie” 
— pow.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Wśród usarzy i pancer­
nych Bohdana Królikowskiego; 
20.10 Prosimy częściej — W. Mich­
nikowski; 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 „Medium” — opera 
tygodnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Leon Russell; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Za­
wadzka; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa Jose Feli- 
ciano.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1030, 
12.05, 15, 17, 19.36, 22.

WIADOMOŚCI: 
6.30, 7.03, 8.30 11.30, 
23.30.

PROGRAM III:’ 
świata — gawęda;

3.30,
13.30,

7.30
7.40

4.36, 5 30,
18.30, 21 30,

Na końcu 
Muzyczna

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Piosenki spółki Jagger-Richard;
9 „622 upadki Bunga” — pow.; 9.10 
Alihabki i Partita; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Goście Old Jazz Mee- 
ting: 10.05 Śpiewa Forest City Joe; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11 40 
„Heca z panem sierżantem” — po 
wieść; 11.50 Mikrorecital Demisa 
Roussosa; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na katowickiej antenie; 15.10 Z no 
wej płyty Gilberta O’Sullivana;

TELEWIZJA

PROGRAM I: 6.30 — Tv Techni­
kum Rolnicze — Chemia 1. 26 — 
Alkohole (powt.); 7 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt lekcja 21/11 — Typy użytkowe 
i rasy owiec w Polsce (powt.); 
9 — Dla szkół — Geografia — kl. 
V — Na słonecznej/Riwierze; 10 — 
„Sława” fab. film prod. CSRS; 
11.05 — Program dla kl. II — W 
leśniczówce; 12 — Wych. obywatel 
skie kl. II — Wynalazcy i ich 
pomysły; 12.45 — TV Technikum 
Rolnicze — J. polski — lekcja 52 
— Henryk Sienkiewicz — „Nowe­
le”; 13.25 — Tv Technikum Rol-

wożeńców oraz gruna n,i . 
ludzi, dla których w s+vl°dyt! 
wnętrzu Urzędu Stanu c?1 
nego zabrzmiał w ostali , 11 
godniach „Marsz weseli ' 
Mendelssohna. Gospod 1 
czpru była Bożena Matu, 
ska — sędzia, która w 
sujący sposób opowied^ 
prawnych kpnsekwencia/t, go „tak", wypowiada^"’ 
kandydatów na małżonków?
becności kierownika u W(1 
Stanu Cywilnego. W 
ueieatnieźyM ponadto 
log i lekarz. p cfl<1

W czasie następnych wiee, rów z tego cyklu udziel^? 
dą indywidualne porady ? 
kresu prawa, medycvnv ; “ 
chologii, czynne też będzie P 
ko z odpowiednimi wyda^01 
twami książkowymi. (zr)

Pracowali
na medal

Prezentujemy dziś kolejnych 
laureatów współzawodnictwa 

o medale i dyplomy HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI, 
tym razem z Kalisza. O jed­
nym z medalistów, Spółdziel 
czym Domu Handlowym „Tę 
cza", pisaliśmy w środowym 
numerze „Głosu”.

Wszystkim mieszkańcom Ka
lisza znany jest 
sklep cukierniczy 
znajdujący się

za pewne 
„Bambo", 

w centrum,
przy placu Bohaterów Stalin 
gradu 6. Jest to placówka pod 
legła Wielkopolskiemu Przed 
siębiorstwu Handlu Spożywcze 
go. Od lat sklepem tym kie­
ruje Antoni Jarmużyński, w 
handlu pracujący już 42 lata. 
Patronat nad tą placówką 
sprawuje poznańska „Gopla­
na”, do której już od 18 lat 
co dwa tygodnie po towar 
jeździ p. Jarmużyński. I tutaj 
tkwi tajemnica doskonałego 
zaopatrzenia, z którego „Barn 
bo” słynie w całym Kaliszu. 
Załoga sklepu od lat pracuje 
w jednym składzie: zastępczy 
ni kierownika Józefa Grycz­
ka oraz sprzedawczynie: Bo­

Same panie pracują w skle 
pie spożywczym WSS numer 
48 w Kaliszu, przy ulicy. Cza- 
szkowskiej 31. ł to pracują 
tak, że zasłużyły sobie rów­
nież na najwyższe wyróżnie­
nie we współzawodnictwie 
HANDLOWEGO ZNAKU JA- 
KOŚCI. Placówka ta rozpo- 
częła swoją działalność przed 
siedmioma laty, w nowo zbu 
dowanym pawilonie. Od tego 
czasu zdobyła sobie wielu 
stałych klientów. Szczególnie 
chwalą sobie zakupy tutaj 
pracownice pobliskich zakła-
dów pracy, które znajdują na 
półkach tej WSS-owskiej pla 
cówki wszystkie najpotrzeb- 

spożywcze, 
stoisko z

niejsze artykuły 
Jest tutaj także 
warzywami.

Załoga sklepu niemal od
początku jego istnienia, pra­
cuje w jednym składzie, stąd
zaufanie zrozumienie. A

nicze — Historia — lekcja 8 — Zło 
ty wiek kultury polskiej; 15.55 —

Panie na medal ze sklepu 
WSS nr 48 w Kaliszu.

NURT — Filozofia
strukturalizmu; 
(kolor); 16.40 —

16.30
Założenia 
Dziennik

Dla dzieci — Pora
na Telesfora; 17.15 — Wychowanie 
fizyczne receptą na zdrowie; 17.40 
— Dla młodzieży — Spotkanie z 
Zygmuntem Broniarkiem; 18.20 — 
Teleskop; 18.40 — Fakty, opinie,
hipotezy - 
V (kolor);

Historie biblijne cz.
19.20

Dziennik (kolor); 20.20 
— Tadeusz Nowak —

Dobranoc i 
— Teatr TV 
„A jak kró-

lem a- jak katem będziesz” — reż. 
J, Nyczak, real. TV T. Piotrowski, 
scen. W. Kula, wyk.: S. Kwaśniew 
ska, W. Komasa, J. Orzeszkowska, 
L. Łotocki, H. Abbe, J. Onyszkie­
wicz, B. Idziak, W. Ostrowska, E. 
Jarosik, M. Grudziński, T. Drze­
wiecki, Z. Roman, E. Mirska, L. Dą 
browski, M. Krawczyk, E. Pietrzyk; 
21.35 — Panorama (kolor); 22.15 — 
Wiadomości sportowe (kolor); 22.25 
— Co nam zostało z tych łat — 
Ludwik Sempoliński^ 22.55 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — J, nie­
miecki — lekcja 10 (kurs podst.);
17.15 — .Urania” cz. II — „Ilu lu-
dzi może wyżywić nasza planeta” 
program publicyst. (kolor); 17.50 — 
Pieśni irlandzkie Ludwika vaA 
Beethovena; 18.10 — Mała encyklo­
pedia zwierząt — ode. 25 — pt. 
„Zebry” film ser. prod. franc. (ko
lor); 18.45 
publicyst.

Milicjanci — program
19.20 Dobranoc

Dziennik (kolor); 20.20 — Ścieżka 
zdroyia; 20.35 — TEST — Tv Slow 
nik Ekonomiczny; 20.50 _  NURT 
— Filozofia — Założenia struktu­
ralizmu; 21.20 y- 24 godziny (ko­
lor); 21.30 — „Gnz^e jest wasz dom” 
r— film fab. pfod. radź.; 22.50 — J. 
rosyjski — lekcja 10 (kurs I stop­
nia).

żena Bzyl, Krystyna Dulas, 
Adela Lipkę, Jadwiga Racz­
kowska, Barbara Szafran. Je 
dynym powodem do ,narzeka 
nia dla pracowników tej pla­
cówki jest jej mała powierz­
chnia, co przy obrotach się­
gających 1 miliona złotych 
miesięcznie i przy różnorod­
nym wyborze towaru, bar­
dzo utrudnia pracę. Mimo to 
„Bambo” znalazł się w gro­
nie medalistów „HZJ".

wzajemne stosunki personelu 
mają niebagatelny wplywna 
całość pracy sklepu, szczegół 
nie zaś na obsługę. Nic więc 
dziwnego, że wszyscy klienci 
czują się w tym sklepie dob­
rze obsłużeni, znaleźć też mo 
gq radę przy wyborze towa­
ru. A oto osiem pań na me­
dal: kierowniczka Stanisława 
Głownikowska, zastępczyni 
kierowniczki Irena Szymizak 

oraz sprzedawczynie: Elżbieta 
Jerzak, Helena Kępińska, An­
na Kii ber, Jadwiga Kranc, 
Irena Marciniak, Grażyna 
Rzepczak.

Przy ulicy Łaziennej 2 znaj 
duje się w Kaliszu trzeci 
sklep ląureat zakończonego 
niedawno etapu współzawod­
nictwa handlowców - placów 
ka ZURiT. Odwiedzając jego 
załogę pracującą w składzie: 
kierownik Bogdan Białoboc- 
ki, zastępca kierownika Hen­
ryk Pawlak, sprzedawcy: Leo­
kadia Borusiak, Halina Kró­
lak, Krzysztof Dostał, Gre­
gor! Górski i Wacław Lisiak, 
mogliśmy stwierdzić, że no 
półkach znajduje się 
kowo bogaty zestaw propozy­
cji, od telewizorów pop^eZ 
radia, magnetofony, 
ry do części zamienych- 
klientów natomiast dowiedz1® 
liśmy się, że największy 
atutem załogi tej P^0^'; 
obok uprzejmości obsługi. J 
'□chowa rada, jakę za.Wj 
służą wszyscy tutaj Wr

leni.
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